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Ala Sandra Cywilko wprawiła ONO w 
okropne zakłopotanie, domagając się wy- 
jaśnienia, jakiej ONO jest płci. 

- Czy ONO to chłopiec, czy dziew- 
czynka? 

ONO się zupełnie nad tym nie zasta- 
nawiało. Chichotato sobie, ot... tak 'uni- 
seks”. Nie rozróżniając chichotek na: "dla 
dziewczynek”, 'dla chłopców”. Czy może 
tak zostać? 

Pozdrawiam! 
ONO 


Dzisiejsze Łaskotki z cyklu: "Co sły- 
chać u Potworów?" wybrane z listów Ma- 
rioli Dudy ze Świecia, Michała Zawa- 


IEI >. Moadtydwiacyą Z AZKĄMI, 
MA KO ZA MOCNO 

Ą ŚCIJANIĘTY KOŃSKI OGON. 
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dowskiego z Górek, Romana Pysia z 
Wadowic i Jarka Marka z Krakowa. 

- Dlaczego tak ryczysz, gdy idziesz do 
szkoły! 

- Żal mi mamusi, która zostaje sama w 
domku? 


- Czy obrałeś jabłko, synku? 
- Oczywiście, mamusiul 

- Aco zrobiłeś ze skórką? 

- Zjadłem, mamusiu! 


- Masz pięć czekoladek, córeczko, a 
przyszło sześć koleżanek. Co zrobisz? 

- Najpierw zjem, a potem pójdę się ba- 
wić! 


- Z czego jest węgiel, Jasiu? 
- U nas z piwnicy! 


Babcia daje wnuczkowi pieniądze 
zamiast prezentu: 

- Włożysz pieniążki do skarbonki? 

- Włożę babuniu. Na pewno! 

- Anie skusisz się, aby je wyciągnąć 
potem drucikiem? 

- Nie, chyba 
nie... ale z tym 
drucikiem to do- 
bry pomysł. Ty to 
masz głowę, bab- 
ciu! 


Pierwszoklasista 


do nauczycielki: 

- Nie chcę stra- 
szyć, ale tato 
mówi, że jak cią- 
gle będą miał 
uwagi w dzien- 
niczku, to ktoś do- 
stanie w skórę! 
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lnie z redakcją "Auto-Motor-Sportu" 
dla was propozycję pysznej zabawy. 
lesiąc można wygrać albumy samo- 
odele samochodów i kwartalne 
eraty obu naszych pism, a co kwar- 
>wer, motorynkę bądź skuter. 

ZASADY KONKURSU 
żdym numerze "Auto-Motor-Sportu" 
dym wydaniu "Świata Młodych” dru- 
ane są połówki zdjęć samochodów i mo- 
laszym zadaniem jest wycięcie obu 
opasowanie ich do siebie, nakle- 
tech pełnych zdjęć na kartę po- 
'słanie jej do nas, do "Świata 
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Młodych” (ul, Mokotowska 24, 00-561 War. — 
szawa). Trzeba jeszcze dopisać nazwę każ- 
dego pojazdu (uwaga! - wystarczy podać 
markę, np. SKODA). Trzeba skompletować 
cztery zdjęcia, ale nie muszą one pochodzić - 
z jednego miesiąca, mogą to być np. trzy ze 
stycznia i jedno z lutego. Ważne, by były 
cztery i by połówki pasowały do siebie. 
W comiesięcznym losowaniu biorą udział 
karty, które dotrą do "Świata Młodych” do 15 
każdego miesiąca. Co kwartał wszystkie | 
nadesłane kartki brać będą udział w losowa- 
niu NAZW głównej. Miłej zabawy i powo- 
dzenia j i j 


" 
l 


(miejscami 
nieapetyczna) 


Cześć! 


W telewizji jedna pani powiedziała, że wyczyta 
że Madonna od czasu do czasu robi sobie 
Oczyszczenie organizmu. Ma taką wielką gruszkę do 
lewatywy i przez tę gruszkę wtłacza sobie do 
wewnątrz większą ilość krystalicznie czyste 
źródlanej wody. 

Ta pani, co to powiedziała, to powiedziała też, że 
Madonna powiedziała, a gazeta wydrukowała, że po 
takim zabiegu czuje się (Madonna, nie ta pani) jak 
nowo narodzona! 

Biorąc pod uwagę to, co płynie w naszych 
kranach nie polecam metody Madonny. Proście 
równie zdrowo będzie pójść na spacer. 

A lewatywa i tak nas nie ominie, jeśli przesadzimy 
z jedzeniem. 

* *k* 


Niedźwiedź dostał mikrofon. Wiadomość jest 
pewna i sprawdzona, tylko wymaga rozszerzenia 
Niedźwiedź to naturalnie przezwisko Marka 
Niedźwieckiego, gospodarza trójkowej listy 
przebojów, która właśnie w tych dniach obchodzi 
jedenaste urodziny. Mikrofon, który pan Marek 
dostał, też nie jest byle jaki. On jest złoty. Przyzna! 
go tygodnik "Antena" za "talent w prowadzeniu 
audycji na żywo”. Gratulujemy! 

**k* 

W innym radiu, inni faceci albo kobitki powinni 
zamiast mikrofonu dostać kneble i środki na 
uspokojenie. Środki na uspokojenie tykają tez 
słuchacze. 

Bo jest tak: radio nazywa się Radio Mozart, jes! 
pirackie, działa w Warszawie i nadaje muzyk 
poważną. Siedzi sobie taki meloman prz) 
odbiorniku, chłonie, dajmy na to Beethovena, aż U 
nagle w połowie utworu cyk - i ktoś wesołym głosem 
informuje, że jest oto dwunasta dwadzieścia 
dziewięć albo, że za dwie godziny będzie coś tam. 


p 
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otem znika Beethoven i - znów cyk - i leci 
owiedzmy, Chopin, którego ten od Beethovena nie 
lubi. I szlag go trafia. Więc radzimy, by ci od Radia 
Mozart dali sobie na wstrzymanie albo, żeby 
słuchacze mieli pod ręką jakieś tabletki na 
uspokojenie. r! 

Albo słuchali innego, lepszego radia 


*** 


Teraz coś dla ochłody. Oto dwóch Anglików 
zapakowało mnóstwo towaru na wielkie sanki i 

ruszyło w stronę bieguna północnego, na przełaj 
rzez Antarktydę. Chcieli tam dojść sami, bez 
żadnych psów pociągowych, tragarzy i innego 
towarzystwa. Niestety nie dali rady. Po kilkuset 
kilometrach wezwali pomoc. Okazało się, że są 
ledwie żywi, przemarznięci i w dodatku nie mogą 
już na siebie patrzeć. Ale i tak pobili rekord w 
długości marszu przez Antarktydę. 


**%*x* 


W jednym z numerów tygodnika "Film" 
wydrukowano wywiad z Kristoffem St. Johnem, 
grającym Adama w serialu "Pokolenia". Kto chce 
poznać szczegóły - niech sięgnie do "Filmu". W 
"Sałatce” - sama esencja. 

Po pierwsze - zna się na murarce. Po drugie - od 
dziecka marzył o byciu aktorem. Po trzecie - ma 
dwadzieścia pięć lat. Po czwarte - uważa, że Adam 
nie był do końca normalny. Po piąte - ma 
narzeczoną. Po szóste - ma dziecko. 


**kx* 


Znów pora na coś nieapetycznego. Jeden pan w 
radiu powiedział, że przeczytał, że Michael Jackson 
po tym, jak zachorował i przerwał swoje wielkie 
tournóe, wrócił do domu i do swoich ukochanych 
zwierzątek. Tam dowiedział się, że padła jego 
ulubiona mysz. To go już zupetnie dobiło, więc 
zamknął się pod namiotem tlenowym, pod którym 
spędza codziennie wiele godzin, medytując, śpiąc i 
nie wiadomo, co jeszcze robiąc. Unika przyjaciół i 
rodziny. Posiłki jada w białych rękawiczkach i 
ponoć martwi się, że ciało mu wiotczeje... 


*k* 


W Karolinie Północnej (to taki stan w USA) jest 
uniwersytet. | tam, na tym uniwersytecie, 
kombinują, jak by tu stworzyć świnię jeszcze 
bardziej owiniętą słoniną niż dotychczas (swoją 
drogą to ciekawe - świnia owinięta słoniną!). 
Krzyżuje się więc świnię meksykańską i chińską. 
Jak wszystko dobrze pójdzie, to za kilka lat 
będziemy jedli mięsko z prosiaczków, których 
będzie więcej, bo się będą szybciej mnożyć i które 
same z siebie będą większe. 

No, chyba, że któryś wieprz-gigant się zeźli i 
sprawdzi, jak smakuje ludzkie mięso. 


*k*k* 


W Warszawie szykuje się otwarcie nowego 
salonu samochodowego. Otwiera go tym razem 
firma produkująca jaguary. Najtańszy model 
kosztować ma nie mniej niż osiemset milionów! A z 
ołem i podatkiem - grubo ponad miliard. Można już 
zgłaszać chęć nabycia takiego wozika. Spytajcie 
rodziców, czy przypadkiem nie mają paru wolnych 
groszy, przetrząśnijcie też własne skarbonki i - 
biegiem do salonu Jaguara! 


*k* 


Na dziś wystarczy. A jeśli komuś smaku nie 
zepsuła ani lewatywa, ani eksperymenty ze 
śWiniami, ani ceny jaguarów - to niech kupi sobie w 
e ck reklamowaną w telewizorze gumę 

żucia. Efekt 
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Pomóżcie mi, bo się bardzo boję 
am problem rodzinny, z którym trud: 
| mi żyć. Mój tata, którego bardzo ko- 
am, lubi niestety zaglądać do kiolisz= 
- ka. Po każdej wypłacie jest pijany I awan- 
- turuje się o pieniądze na wódkę. Gdy 
stem u Baj ycze a wiem, że ojciec 
:t pijany, to boję się wracać do domu, 
wiem, że o awanturę nietrudno. A jak 
" łata ma kaca, to się go nawet czasami 
- boję. Tata nie chce się zgłosić na le- 
czenie. A mnie trudno jest żyć z myślą, 
i mój tata jest pijakiem. Owszem, zda 


y 4 


rza się, że przez 2, 3 tygodnie wszystko 
est w porządku. Lecz gdy zbliża się 
płata, to najchętniej uciekłabym z mo- 
5 domu iz mojej ulicy. Żal mi mamy, 

0 tyle się już nadenerwowała przez oj- 
zę, pomóżcie mi, ba się bardzo 
PDA ń Kinga 
hol jest przekleństwem wielu ro- 
w naszym kraju. I wygląda na to, że 
ię z tym nie da zrobić, niestety. Choć 
, zabrzmieć strasznie, skoro Twój 
ie chce się leczyć, nie możesz 
óc ani Ty, ani my. Jedyne, co 
robić, to nauczyć się żyć tak, by 
i panująca w Waszym domu jak 
wpłynęła na Ciebie. Zwróć się o 

do psychologa. Możesz też od- 
2 onimowych Alkoholików. 
izacja ta nie tylko pomaga uza- 
nym, ale i ich rodzinom. Uczy jak 
2d jedny. 


ej znajdziesz AA w 
„ przy ul. Kortan- 


uje całą klasę, no: to 
ścia, tylko musicie z 
>oważźnie porozmawiać. 
mpli i wytłumaczcie do- 
y się wreszcie od Was 


puścić jakiegoś «Świata dla trochę star- 
mi ls ikoacy „dwie 
cie zawsze będę pamiętać Was i piękne - 


„stu. Serdecznie pozdrawiam - zawsze 
5 pamiętająca. RRC h 
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i młodości nagle przemówił do mnie słó- | 
wamii przemiłej pani Anny. Być może nie 
sposób prowadzić korespondencji z Fe- 
dakoją, do której codziennie przychodzą 
wory. listów, ale nie można takiego listu 
zostawić bez odpowiedzi. Zalewa nasż 
kraj fala zachodnich pism tłumaczonych 
na polski. Pełne witryny kiosków to ty- 
powa ilustracja sytuacji, w której jakość 
przeszła w ilość. Ale pół biedy, jeśli cho- 
dzi o pisma zagraniczne. Gorzej, jeśli 
polskie porzucają swoją dawną formę, by 
przywdziać te kolorowe szaty. Sama 
byłam świadkiem, jak boleśnie przeżyła 
moja koleżanka "zdradę" "Filipinki", która 
stając się "nowa, modna, kolorowa” od- 
wróciła się plecami do swych czytelnie 
ków. Ale Wam na szczęście udało się 
właśnie czegoś takiego uniknąć. Biorąc 
pod uwagę oczekiwania małolatów do- 
rastających na 'Popcornie" i *"Dziewczy- 
nie” nie odrzuciliście tego, co zapewne 
większość Waszych czytelników lubiła w 
Was najbardziej. Trochę tylko szkoda 
powieści w odcinkach. Nie każdego stać 
na nową, błyszczącą książkę 2 księgar- 
ni... 10 lat temu jeszcze nastolatkiem nie 
byłam i bawiłam się na placu przed do- 
mem, gdy starsza koleżanka przyniosta 
jakąś gazetę, w której znalaztam komiks 
o Kajku i Kokoszu i - co przesądziło spra - 
wę - notatkę o arabach z Janowa Pod- 
laskiego. Na punkcie koni zawsze byłam 
chora. Poprosiłam mamę o prenumeratę 
tego pisma, które kosztowało wtedy chy- — 
ba 5 zł. Czas pokazał, że wybór był do- 
bry. Ten pierwszy numer pewnie gdzieś 
leży. wśród pokaźnej sterty innych w mo- 
jm schowku. Nie miałam serca ich wy- 
rzucić. Czasem jeszcze przeglądam je 
przy porządkach. To pożegnanie wcale 
nie było jeszcze takie ostateczne. Cza- 
sem kupię sobie numer *SM”, aby zo- 
baczyć, *co u Was słychać” - tak jak daw- 
ny mieszkaniec domu przyjeżdża do nie- 
go czasami, choć już w nim nie mieszka. — 
A tak w ogóle, to nie moglibyście wy- 
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szych Młodych”? Bardzo za Wami tęs- 

knię. "ŚM" w moim przypadku to był na- 
łóg. Serdecznie dziękuję za życzenia j, 
Przydadzą mi się, zwłasycza na począt 
ku maja, gdy będę zdawać maturę, a tak- — 
że trochę później, podczas egzaminów A 
na polonistykę. Mam cichą nadzieję, że 
za rok o tej porze będę już studentką - , 
ale cicha, żeby:nie zapeszyć. | oczywiś- 1 


chwile z Wami przeżyte. Może powrócę 
do Was znów, gdy będę miała dzieci, 1 
później wnuki. | życzę Wam tradycyjnych | 

100 lał, a gdy te przeminą - następnych 


Magdalena — 


1! ak ilófh. 
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"Świat Młodych”: - Wszyscy wygląda- 
cie jakoś tak... normalnie! 

Ewa: - Jak to normalnie? 

"ŚM": - No, nie jesteście w żaden sposób 
udziwnieni. Zwykłe ubranie, zwykłe włosy... 

Piotrek: - O, przepraszam! O te dżinsy z 
szerokimi nogawkami na dole musiałem sto- 
czyć ciężki bój z rodzicami. Oni twierdzili, że 
będę w nich wyglądał jak pajac, że tak cho- 
dzili ludzie dwadzieścia lat temu i wyglądali 


_ jak idioci. A potem była afera, bo ja powie- 


działem, że idiotami byli ci, którzy nie cho- 
dzili w takich spodniach, bo nie dość że są 
wygodne, to jeszcze fajnie wyglądają. 

Marta: - Eeee tam! (śmiech) 

"ŚM": - Mnie chodzi o to coś, co w wyglą- 
dzie człowieka rzuca się natychmiast w 
oczy. Na przykład noszenie przez chłopców 
kolczyków w uchu albo długich włosów 
związanych w koński ogon. 

Robert: - Wyglądają jak palanty! 

Piotrek: - Jak homo-nie wiadomo! 

"ŚM": - A czy nie jest tak, że każdy ma 
prawo wyglądać tak, jak mu się podoba, 
ubierać się w to, w czym mu wygodnie? A 
to, że inni go z tego powodu wyśmiewają 
czy - jak wy - obrzucają wyzwiskami - 
świadczy źle tylko o tych innych? 

Robert: - Pani pyta, ja odpowiadam. Nig- 
dy bym takiemu z kitą na głowie nie powie- 
dział, że jest palant czy homo, ale pomy- 
śleć to sobie chyba mogę. Zwłaszcza że to 
jest silniejsze ode mnie. Po prostu - pomy- 
ślało mi się i już. 

"ŚM": - A co z takiego twojego *pomyśle- 
nia” wynikłoby, gdybyś nagle poznał kogoś, 


kto tak właśnie wygląda? 


Robert: - Nie wiem. Pewnie nic. Ja po 
prostu nie lubię ludzi ze skłonnościami do 
robienia się na dziewczynę. Z takim nawet 
nie bardzo można się gdziekolwiek poka- 
zać. 

Marta: - Ja bym tam nie przezy- 
wała ludzi wyglądających inaczej. 
Ale przyznam, że nia znam niko- 
go, kto po wpięciu sobie kol- 
czyka w ucho czy po zapu- 
szczeniu długich włosów 
stał się nagle ciekaw- 
szy czy mądrzejszy. 
Moim zdaniem to taka 
moda, która kiedyś 
minie. Mniej jest 
ważne, jak ktoś wy- 


czy 
kolczyk 


gląda, więcej - co ma do powiedzenia. A po- 
za tym - nie wiem dlaczego - chłopaki z dłu- 
gimi włosami myją je bardzo rzadko i wyglą- 
da to paskudnie. Ja też mam długie, ale po 
trzech dniach już czuję, że muszę je myć. 

Ewa: - Są tacy: kucyk z tyłu, nie ogolony, 
pryszczaty i jeszcze z kolczykiem. 

Piotrek: - Ale przecież są też i dziewczyny 
wyglądające podobnie. Niektóre sobie na- 
wet kolczyki wbijają w nos! 

"ŚM": - A może wy po prostu wykazujecie 
wyjątkowy brak tolerancji wobec innych? 
Przecież na przykład dziewczyny w waszym 
wieku zachwycają się Doctorem Albanem 
czy Ryszardem Riedlem - nie tylko tym, co i 
jak śpiewają, ale także ich wyglądem... 


Ewa: - Ja tam wolę Jurka Owsiaka, któ, 
tę jest niezły model, a wygląda Przyzwoj 

Marta: - Albanowi dredy pasują, bo on w 
gląda tak, jakby to były jego naturaln 
sy. A unas mnóstwo ludzi robi się na 
by. Po prostu udają kogoś innego. 

"ŚM": - Powiedzcie w takim razie, jak wą 
szym zdaniem można być oryginalnym nię 
narażając się na śmiech czy obraźliwe uwą. 
gi? 

Piotrek: - Ja uważam, że oryginalność 
może objawiać się w różny sposób Na 
przykład w ubiorze. Nim można się wykrzy 
czeć. 

"ŚM": - Wykrzyczeć? 

Piotrek: - Tak mówi nasza nauczycielką 
od plastyki. Twierdzi, że można właśnie 
mieć swój styl, to znaczy odróżniać się og 
ludzi, a jednocześnie nie odróżniać. Uważą 
że po to zlikwidowano kiedyś szkolne farty. 
chy, żeby uczniowie mogli wykazać się in 
wencją w doborze ubrań. I my wykazujemy 
się. Tylko że mnie drażni widok kogoś, kto 
przyłazi do szkoły w poszarpanych ciu- 
chach, pomazanej, starej, zniszczonej skó- 
rze czy brudnych glanach. Niech sobie ci 
wszyscy punkowie, skini czy rastamani cho. 
dzą tak na swoje spotkania po lekcjach, w 
szkole mnie wkurzają! 

"ŚM": - A nie przyszło ci do głowy, że ty 
ich możesz wkurzać swoimi szerokimi Spo- 
dniami i ciemnymi okularami? 

Ewa: - Ale przecież te spodnie noszone 
są przez większość! Inna sprawa, że ja nie 
mam nic przeciwko odmieńcom z dredami, 
w skórach i kolczykami w uszach. Jeśli 
można by z takimi ludźmi normalnie poga- 
dać, to niech im będzie! 

Marta: - Oni zresztą trzymają ze swoim 
towarzystwem. Nas nazywają lalusiami i 
olewają. Ale są też tacy, którym długie wło- 
sy nie przeszkadzają być normalnymi, fajny- 
mi ludźmi. Niech więc sobie wyglądają, jak 
chcą. Za parę lat, gdy dorosną, to pewnie 
zaczną wyglądać inaczej - może normalnie. 

Robert: - | zostaną rodzicami. Ciekaw je- 
stem, jak wtedy będą podchodzić do ubio- 
rów swoich dzieci. Widziałem na przykład 
zdjęcia ze ślubu Anji Orthodox z Closterke|- 
ler. Ona i jej mąż wyglądali jak przygłupy, 
ale w ich środowisku wszyscy tak wyglądają 
i śmiano by się, gdyby panna młoda wystą- 
piła w białej sukni z welonem, a pan młody 
we fraku czy smokingu. 

Ciekaw jestem tylko, co oni powiedzą 
swojemu dziecku, gdy za kilka lat obejrzy 
zdjęcia ze ślubu i spyta, czemu się tak dzi- 
wacznie przebrali. A oni wtedy będą już sta- 
rzy idawno zapomną o swoich pomysłach 
sprzed lat. Będą mieli eleganckie fryzury, 
garnitury i meble na wysoki połysk. 

Ewa: - Chyba pani trochę źle trafiła. My 
wszyscy raczej nie popieramy tych dziwacz- 
nych strojów. Ja na przykład lubię być ubra- 
na tak, żeby mi było wygodnie. I chciata- 
bym, żeby mój chłopak, kiedy go już bę- 

dę miała, też był normalnie ubrany. 

Bez żadnych końskich ogonów, dre- 
dów i kolczyków. E>. 
Marta: - Bo choć najważniej- 
sze, co ma się w głowie, to 
wygląd też ma swoje zna” 
czenie! 


© wło 
podró 


JAROSŁAW 
MACHOWIAK 


Fot. M. Szymański 


MARCINA 


wym laureatem naszej SUPER- 
CZA został dziesięcioletni Mar- 
ki, uczeń IV klasy SP nr 
„es K socińskiego w Kielcach. 
ge rode wybrał sobie "Encyklo- 
ao tto Stanów Zjednoczonych”, 
08, wa walkmany | aparat foto- 
„iekże Książkę zostawił sobie, re- 
gi ekazał dyrektorowi szkoły 
s Ggperkowi. Przydadzą się jako 
sęp! w szkolnych konkursach. 

i uznał, że swoim szczęściem 
Nar zielć się z innymi. Gest rze- 
"cje bardzo miły.-- . 
Czyta naszą gazetę regularnie, 

H zaprenumerowała mu ją mama. 
A rdziej podobają mu się artykuły 
Na porcie, samochodach i zwierzę- 
dy Do Klubu "ŚM" zapisał się zaraz 
00 utworzeniu. Tak bardzo ucie- 


ra 
WIATA 
MŁODYCH 


a KOROE pani dyrektor Ireny Celińskiej 
R liśmy SP nr 1 w Kutnie. Tutejsza młodzież 

ana jest ze swych osiągnięć w olimpiadach 
przedmiotowych, a także rozgrywkach sportowych 
w grudniu, w nowo oddanej do użytku ślicznej sali 
gimnastycznej, zorganizowano Turniej Tańca To 
warzyskiego (pisaliśmy o nim w "ŚM" nr 3/1993). 
Obecnie przy szkole powstaje klub taneczny, który 
będzie liczył ok. 80 osób, a w czerwcu miejscowi 
zapaleńcy mają zamiar zorganizować kolejny, wiel- 
ki turniej tańca, nie wykluczone, że w międzynaro- 


dowej obsadzie. 

Na spotkaniu z dziennikarzem "ŚM" młodzież py- 
tała przede wszystkim o historię i dzień dzisiejszy 
gazety, a także o specyfikę pracy dziennikarskiej. 
Wiele dziewcząt i chłopców zgłosio chęć wstąpie- 
nia do naszego Klubu *ŚM". Z przyjemnością przy- 
jęliśmy zaproszenie na czerwcową imprezę tanecz- 
ną oraz zobowiązaliśmy się jej patronować. (ab) 

PS Dyrekcja SP nr 1 w Kutnie zwraca się z ape- 


Pi raną w konkursie dla klu- 
szyi sR po bowiczów, że 
teraz rozwiązu- 
je wszystkie 
konkursy 
i krzyżówki 
(wspólnie 
z mamą), które 
mu wpadną 


w ręce. lem do instytucji i firm o pomoc w ukończeniu budo- 
(ab) wy basenu szkolnego, który służytby nie tylko mło- 
dzieży, ale także mieszkańcom kilkutysięcznego 
Fot. osiedla. Kutnowskiej młodzieży naprawdę warto 
A. Baczyński pomóc... 


ŚMIERĆ RAJDOWCA 


„Tak się składa, że człowiek pamięta te 
momenty życia, które były dla niego naj- 
bardziej niebezpieczne. Ja miałem takie 
dwa, w których omal nie straciłem życia. 
W jednym uratowało mnie szczęście, które 
stale mi towarzyszy, w drugim - zimna 
krew...”. 

To fragment jednego z ostatnich wywia- 
dów, którego u- 
dzielił *Światowi 
Młodych” tra- 
gicznie zmarły 
rajdowiec - MA- 
RIAN BUBLE- 
WICZ. 

Wywiad ten 
ukaże się w na- 
stępnym nume- 
rze. 


h. 


III 


ł 


ównaj kod paskowy swojej 
y Klubowej z kodem wydru- 
lanym obok. Jeśli są identy- 
zawiadom nas natychmiast 
iat Młodych'', ul. Mokoto- 
4, 00-561 Warszawa, tel. 


s ———— REKLAMA 
MATURZYŚCI! 


Tey RESZCZENIA LEKTUR", "EPOKI LI- 
WIEN Er ANALIZA WIERSZY”, "OMÓ- 

loto RPRETACJE” literatury pol- 
TYKLA kgeemplarz 19 800,-), "TEMA- 
(i4 gą OWEK”, "CYTATY": epika-dramat 


OŚMIOKLASIŚCI 


Egzaminy pisemne: "WZORCOWE WY- 
PRACOWANIA” (29 700,-), "LITERATURA", 
«GRAMATYKA”, "ALGEBRA", "GEOME- 
TRIA" (14 850,-), ustne (9900,-), "INTER- 
PRETACJE WIERSZY”, "OMÓWIENIA 
LEKTUR” (19 800,-), "STRESZCZENIA 
LEKTUR", "CYTATY", "DYKTANDA", "BIO- 
LOGIA" (14 850,-), testowe: "FIZYKA", "GE- 
OGRAFIA" (9900,-). 


Ś50), [i - 
ne: agącć, Iryka (9900,-), tematy matural 
Sep MATEMATYKA”, "JĘZYK POLSKI" pi 
RIĄ" Elustne (9900. -), trzytomowa "HISTO- 
co 9 600,-), dziesięciotomowe «NZOR- 


0 PRACOWANIA MATURALNE" Wysyła Wydawnictwo Szkolne "EDUKA- 
Ręgowane epokami (pisemne: epoka - CJA( M)”, 45-956 Opole, skrytka 527 
O-lodpowiedzi ustne - 14 850.-). (opłaty przy odbiorze). 


światowa 


ista Tyrzebojów 


WITAJCIE! 

Ża tydzień wiosna, Czas zrobić porządki 
na liście. 

"Jestem wesołą OLEDULUEŁ Do 
Światowej piszę po raż pierwszy. Dotąd 
siuchałam głównie NKOTB, teraz jestem 
zafascynowana polskim rockiem. Jako 
Przebój Świata proponuję cudowną plo- 
senkę GUNS N'ROSES uKnockin'on Hea- 
ven's Door”. Jest naprawdę fantastyczna, 
chociaż niezbyt nowa. Słucham jej na 
okrągło..." 

Nie tylko Aśka przeszła cudowną meta- 
morfożę. Inni czytelnicy też piszą, że Có- 
raz częściej i chętniej GUGELEJEJ rócka, 
z przewagą naszego, krajowego. Bo też 
jest czego słuchać. A imprez tyle, że cza- 
sem trzeba przebierać jak w ulęgałkach. 
Tak było w ubiegłą sobotę na Wybrzeżu. 
W gdańskiej "Oliwii" na koncercie "Rock 
szalały WILKI, IRA. 

ŻE EUROPY i HEY, podczas gdy 
WE YLEMUMCZUZE Muzycznym grali 
i śpiewali: MACIEJ ZEMBATY, KAZIK, 
KRYSTYNA PROŃKO, DE MONO, FOR 
DEE, HELLO, GOLDEN LIFE, SKAWAL- 
KER, ATRAKCYJNY KAZIMIERZ i lider 
brytyjskiej grupy YES, RICK WAKEMAN. 
Co to się działo! A wszystko w [ZIUZCLELS 
cji "Radość życia”, której celem była zbiór- 
ka pieniędzy dla dzieci oczekujących na 
transplantację szpiku kostnego. 074037 
rockowi nie po raz pierwszy zjednoczyli 
się w słusznej sprawie. 

ROCK LISTA 

. "King" - T. LOVE (3, 8) 

"*Qprócz” - GOLDEN LIFE (1, 13) 

NIEDSEWILELIEJCIE 
DE MONO (4, 5) 

. One of them” - HEY (3, 8) 

«Aborygen" - WILKI (2, 7) 

„ Człowiek z liściem” - 
ELEKTRYCZNE GITARY (5, 14) 

„ "Moja i twoja nadzieja” - HEY (7, 4) 
"Mój dom” - IRA (7, 7) 

. "Piosenka trepa” - KAZIK (2, 16) 
«Śląska piosenka” - PIERSI (6, 19) 

. "Rosja i Ameryka” - EMIGRANCI (8, 8) 
«Nabrani" - T. LOVE (6, 20) 

. Son of the Blue Sky” - WILKI (5, 20) 
To co czujesz, to co wiesz” - 
BRYGADA KRYZYS (8, 9) 

. Jako mąż i niemąż” - 

ATRAKCYJNY KAZIMIERZ (10, 3) 

«Qutsider" - DŻEM (9, 3) 

10. "Błądzący święci” - MANCU (10, 2) 
"Światła i kamery” - DE MONO (5, 11) 
LISTA PLAKATOWA 

BON JOVI, DŻEM, DIRE STRAITS, MA- 
ANAM, INXS, WILKI, ROXETTE, QUEEN, 
MICHAEL JACKSON, ELVIS PRESLEY 

PRZEBÓJ ŚWIATA 
THIS USED BE MY PLAYGROUND - MA- 
DONNA 
KNOKIN' ON THE HEAVENS DOOR - 
GUNS N'ROSES 
OUR HOUSE - MADNESS 

„Jak zwykle proszę o cierpliwość, zamó- 
WCMEWIE artykuły o wykonawcach z na- 
szej listy prędzej czy później zrealizuję. 

Pozdrawiam 


najlepszych” 
RÓ 


BOŻENA SITEK 


6 CO DALEJ ÓSMA KLASO? 


Rozmowa z paniami Olgą Johann 

i Luzjanną Konarską - psychologami 
Wojewódzkiej Poradni Wychowawczo- 
-Zawodowej w Warszawie. 


- Wielu uczniów ósmych klas jest w tej chwili w 
głębokiej rozterce. Kończy się szkoła podstawowa, 
nadeszła pora zadecydowania o przyszłości. Przy- 
znają panie, że nie jest teraz łatwo podejmować takie 
decyzje 


- Rzeczywiście, jest to dziś duży problem. Pora- 
dnie Wychowawczo-Zawodowe odwiedza wielu 
uczniów, którzy wahają się z wyborem szkoły ponad- 
podstawowej. Rozterki pogłębia rosnące wciąż bez- 
robocie, które nęka przede wszystkim właśnie świeżo 
upieczonych absolwentów szkół ponadpodstawo- 
wych. Zgłaszający się do nas po poradę szukają zło- 
tego środka. Chcieliby rozwijać w szkole swoje zain- 
teresowania i jednocześnie mieć jakąś gwarancję, że 
po jej ukończeniu znajdą odpowiednią pracę. Nieste- 
ty, teraz takich gwarancji nie ma. Nikt już nie zapew- 
nia pracy wszystkim absolwentom szkół ponadpod- 
stawowych. Decyzję o wyborze zawodu podejmuje 
się na własne ryzyko i odpowiedzialność. 
- O czym w takim razie powinni pamiętać ósmokla- 
siści, którzy właśnie w tej chwili zastanawiają się, kim 
być w przyszłości? 
- Każdy człowiek powinien się starać, aby jego 
praca była ściśle związana z jego zainteresowaniami, 
odpowiadała jego naturze i możliwościom. Tylko taka 
praca ma sens i daje pełną satysfakcję. Jednakże 
- Uczniowie ósmych klas powinni mieć na względzie 
również kilka innych spraw. Po pierwsze - najbardziej 
zagrożeni bezrobociem są obecnie absolwenci szkół 
zawodowych. Na drugim miejscu znajdują się ucznio- 
wie techników. Największe szanse na znalezienie 
pracy mają absolwenci liceów ogólnokształcących. 
Tak mówią statystyki rejonowych biur pracy. 
Po drugie - uczeń, który chce znaleźć dobrą pracę 
zaraz po ukończeniu szkoły ponadpodstawowej, musi 
mieć rozeznanie rynku pracy swojego regionu. Warto 
w tym celu od czasu do czasu przestudiować lokalną 
gazetę, łącznie z ogłoszeniami ofert pracy, i rozma- 
wiać na ten temat z dorosłymi. Jest to szczególnie 
_ ważne w małych miejscowościach. Nie ma sensu wy- 

bieranie ściśle wyspecjalizowanego zawodu w sytua- 
_ oji, gdy jedyny zakład czy przedsiębiorstwo w okolicy, 
_ dające zatrudnienie zgodnie z tym wyuczonym zawo- 
— dem, ma być wkrótce zamknięte. 


TRUDNY WYBÓR 


Warto, aby szkoły zapraszały na spotkania z ósmo 
klasistami przedstawicieli rejonowych i młodzieżo 
wych biur pracy, którzy mają informacje z pierwszej 
ręki, na jakie zawody jest popyt i na jakie go nie ma 

- Dlaczego akurat wśród absolwentów ogólniaków 
jest najmniej bezrobotnych? 

- Pradwopodobnie dlatego, że ogólniak daje wy 
kształcenie w miarę wszechstronne i szerokie Po 
maturze łatwo więc w krótkim czasie przysposobić 
się do jakiejś określonej, nawet bardzo wyspecjalizo 
wanej profesji. Można to zrobić w szkole pomatural 
nej albo na kursach zawodowych, których organizuje 
się coraz więcej. 

- Czy jednak miejsc w ogólniakach wystarczy dla 
wszystkich chętnych? 

- Ministerstwo Edukacji Narodowej zapewnia, że 
każdy, kto w tym roku zda egzamin do liceum ogólno 
kształcącego, zostanie przyjęty. Liczba miejsc w 
ogólniakach zwiększa się z każdym rokiem. 

- Co jednak poradzić tym, którzy mimo wszystko 
zdecydują się na naukę w szkole zawodowej? 

- Najlepszym wyjściem w takiej sytuacji, naszym 
zdaniem, są tzw. klasy wielozawodowe, gdzie 
uczniowie w szkole zdobywają wiedzę ogólną, a do 
wykonywania zawodu przygotowują się w warszta- 
tach rzemieślniczych. Rzemieślnik przyuczający cze- 
ladnika z reguły przyjmuje go potem do pracy w SWo- 
jej firmie. 

- Czy pomimo ciężkiej sytuacji na rynku pracy są ta- 
kie profesje, których bezrobocie na ogół nie dotyczy? 

- Ludzie zawsze będą musieli coś jeść i w coś się 
ubierać. Potwierdzeniem tej prostej logiki życiowej 
jest to, że absolwenci szkół przygotowujących do pro- 
dukcji i wytwarzania żywności, na przykład: piekarz, 
cukiernik, kucharz jak również krawiec, szewc, kalet- 
nik jakoś najmniej narzekają na bezrobocie. Dość du- 
że wzięcie na rynku pracy mają też w tej chwili absol- 
wenci liceów ekonomicznych. Warto dodać, że w 
znalezieniu pracy bardzo pomagają pewne dodatko- 
we umiejętności, jak znajomość języków obcych, ma- 
szynopisania, obsługi maszyn biurowych, komputera, 


Uczyć się, aby mieć pracę po ukończeniu szkoły 
czy jednak tylko to jest ważne? Czy niemniej ważna 

jast, aby w szkole rozwijać swoje uzdolnienia, pasja? 

Wielkim nieszczęściem jest, jeśli praca zawew, 
wa zupełnie rozmija się z zainteresowaniami | pr 
spozycjami człowieka. Taka praca nudzi, r 
stresuje. Aby właściwie wybrać zawód, Irzeba (rox 
0 sobie wiedzieć - na przykład czy jest się Osobą gk 
tywną, ruchliwą czy raczej spokojną i cichą? Czy lu 
się przebywać z ludźmi, czy raczej woli samotność 
Czy większą przyjemność sprawia kontakt z przyro 
dą, czy raczej z maszynami i innymi wytworami cywi 
lizacji? Piętnastolatki mają jeszcze prawo mieć Irud 
ności z trafnym określeniem swojego typu osobowo 
ści. Właśnie po to są poradnie wychowawczo-zawo 
dowe, aby im pomagać w poznaniu samego siebie 
co za tym idzie w wyborze odpowiedniej dla siebić 
szkoły ponadpodstawowej Zachęcamy wszystkich 
niezdecydowanych do odwiedzania poradni, która 
znajdują się w każdym większym mieście, a ich adre 
Sy można uzyskać w kuratoriach oświaty i wychowa 
nia oraz w szkołach Szczególnie zachęcamy do w 
zyt tych ósmoklasistów, którzy mają jakieś problemy 
zdrowotne ograniczające wybór szkoły 

- Małgosia bardzo chca być pielęgniarką, mimo że 
w jej miejscowości pielęgniarek jest pod dostatkiem, 
a niektóre nawet są bezrobotne. Czy Małgosia powin- 
na złożyć papiery do liceum medycznego, czy raczej 
do technikum odzieżowego, które również znajduje 
się w jej mieście? 

- Oczywiście, że Małgosia, jeśli tylko nadaje się do 
tego zawodu i bardzo chce być pielęgniarką, powinna 
uczyć się w liceum medycznym. Później, jeśli nawet 
od razu nie znajdzie pracy w swoim wyuczonym za- 
wodzie, może przecież pracować w jakimś pokrew- 
nym - na przykład jako laborantka, asystentka stoma- 
tologa, wychowawczyni w żłobku czy nawet jako reje- 
stratorka w przychodni zdrowia. Możliwość wykony- 
wania wymarzonego przez siebie zawodu może poja- 
wić się zupełnie nieoczekiwanie i zwykle pojawia się 
jeśli się tego bardzo chce. 


posiadanie prawa jazdy itp. Opłaca się podczas nauki - Dziękuję za rozmowę. 

w szkole wykorzystać każdą nadarzającą się okazję, 

aby opanować tego typu umiejętności. One są na- JOLANTA ZDANOWSKA 
prawdę na wagę złota! Rys. J. Łaniecki 
ŻYNU, JAK SOBIE ZAKĄZ 


| 


SZYBKIEGO SUKCESU 


Pierwszą reklamów- 

kę nagrała, gdy skoń- 
czyła... 11 miesięcy. 
Mając siedem lat - po- 
całowała na ekranie 
spielbergowskiego 
E.T. i podbiła cały 
świał. Mając dziewięć 
lat - sięgnęła po whi- 
sky, a potem po koka- 
inę i marihuanę. Tak 
zaczęła swe życie 
Drew Barrymore. 

Drew pochodzi ze 
słynnej rodziny aktor- 
skiej Barrymore'ów, 
nazwanej przed laty 
"królewską rodziną 
Broadwayu”. Dziś ma 
zaledwie 18 lat i bar- 
dzo burzliwą prze- 
szłość. 

- Po E.T. ciągle ota- 
czał mnie tłum ludzi - 
zwierza się młoda ak- 
torka. - Jedni chcieli 
dostać mój autograf, 
inni prosili, abym po- 
zowała do zajęć, je- 
szcze inni chcieli po 
prostu mnie dotknąć, 
tak, jakbym była świę- 
ta. Drew stała się ma- 
skotką wystawnych 
hollywoodzkich przy- 
jęć. Na jednym z nich 
ktoś poczęstował ją 
whisky. Pół roku póź- 
niej sama szukała al- 
koholu. 

"Biedna, mała, bogata dziewczyn- 
ka - pisano o niej w prasie. - Jeszcze 
jedna ofiara zbyt szybkiego sukce- 
SU 

Dzisiaj Drew wspomina: - Szkoła 
mnie znudziła, przestałam więc do 


niej chodzić. Coraz gorzej znosiłam 
towarzystwo rówieśników. Piłam, 
ćpałam i schodziłam na dno. 

Nadal grała, choć sprawiało jej to 
coraz więcej trudności. Dostała role 
w "Firestarter" i 'Cat's Eye” nakręco- 
nych według powieści Stephena Kin- 


ga. W czerwcu 19868 
roku matka Drew wy 
najęta prywatnego de 
tektywa, który zapako 
wał dziewczynę do s 
mochodu i odwiózi 
prywatnej kliniKi 
narkomanów Na 
szczęście matka dop 
nowała, by Drew nie 
zrezygnowała z Kura 
cji, a ona sama posia- 
nowiła wyjść zt 
bagna. Po 


karzom: - Byłam w pie- 
kle, ale udato mi się 
wrócić. Skończyłam z 
alkoholem i narkotyka- 
mi. Nigdy więcej. 

Napisała już książkę 
o walce z nałogiem - 
«Little Girl Lost” - która 
stała się bestsellerem. 
Zagrała też w trzech 
filmach: *The Sketch 
Artist”, "Poison lvy” i 
«Guncrazy". 

W najbliższym cza- 
sie chce wyjść za mąż 
za starszego o sześć 
lat aktora Jamesa 
Waltersa i mieć z nim 
co najmniej trójkę 
dzieci. Będzie także 
gwiazdą serialu *2000 
Malibu Road” (konku- 
rencja dla *Beverly 
Hills 90210"). David 

Lynch chce ją natomiast zaangażo- 
wać do swego nowego filmu. Wszy- 
scy bardzo dobrze wyrażają się o 
Drew, cenią ją za wygraną walkę z 
nałogiem i aktorski talent. 

BEATA PRASAŁEK 

Fot. Sygma 


Od tysięcy lat 
ludzie przyozdabiają swoje ciało 
tatuażem. Wierzono, 

że wytatuowane na ciele rysunki 
odpędzą złe moce i dadzą siłę 
do walki 

z duchami. 
Szczególne znaki 
na skórze mieli 
czarownicy 

i szamani. 
Podkreślały one 
ich wyjątkowe 
umiejętności 

i tajemną wiedzę. 


Z czasem ludzie 
przestali wierzyć w ma- 
giczną moc tatuażu. 
Zaczęli go stosować 
głównie do upiększania 
swojego ciała. Praw- 
dziwymi w tym mistrza- 
mi byli Japończycy. Po- 
krywali ciała klientów 
zachwycającymi rysun- 
kami smoków, ryb i wę- 
ży. W Japonii powstał 
też inny rodzaj tatuażu, 
nam, Europejczykom, 
całkowicie nie znany. 
Wykonywano go nie 
farbami, ale mączką ry- 
żową, zupełnie na ludz- 
kiej skórze niewidocz- 
ną. Ukazywał się tylko 
na rozgrzanym lub opa- 
lonym ciele. 

Historia tatuażu ma 
też niechlubne karty. 
Do dzisiaj można spo- 
tkać byłych więźniów 
obozów hitlerowskich 
z wytatuowanym na 
przedramieniu nume- 
rem. 

Los sprawił, że ich 
prześladowców, ese- 
smanów wyłapywano 
po wojnie, rozpoznając po rysunku bły- 
skawicy umieszczonym w okolicy pachy. 


Nam tatuaż kojarzy się z brzydkimi, 
często wulgarnymi malunkami zdobią 
żcymi plecy, ramiona lub dłonie 


męczyzn. Utarło się, że noszą go na cie 
le ludzie z marginesu społecznego, a tak 
że marynarze i żołnierze. Bywa on zna 
kiem przynależności do jakiejś grupy, jak 


w przypadku giłowców, którzy tatuują g9 
bie kropki na twarzy, Latem na plaży 
przyglądamy się granatowym kotwice on 
ser-duszkom, gołym panienkom i na ogół 
jes-teśmy zgodni, że te prymitywne ry 
sunki nie tylko nie dodają urody, si; 
wręcz szpecą swoich właścicieli 

Ale robi się dzisiaj | ta 
tuaże piękne jak obrazy 
znanych malarzy | cze 
sto na nich wzorowane 
Są wykonywane przez 
prawdziwych mistrzów 
tatuałorów., Ozdabiają 
się nimi bogacze, znani 
ludzie, artyści, Tatuaż 
ma podobno Cher, mia 
ła go słynna w siedem 
dziesiątych latach pie 
śniarka bluesowa Janis 
Joplin. Ponad sto lat te 
mu kazał go sobie wy 
konać, będąc jeszcze 
księciem, późniejszy 
król Anglii Ed-ward VII 
Nosili go również ksią 
żęta rosyjscy: Aleksy 
i Konstanty Romanowo- 
wie, a także pani Jenny 
Churchill, matka Winsto- 
na Churchilla, znakomi- 
tego an-gielskiego poli- 
tyka. 

Tatuaż znowu jest 
modny. Na całym świe- 
cie liczni klienci odwie- 
dzają pracownie mi- 
strzów tej sztuki. Nie za- 
stanawiają się jednak 
nad tym, że do końca 
życia będą zmuszeni 
oglądać wciąż te same 
rysunki na swoich pier- 
siach czy ramionach. 
My, kiedy nam się znu- 
dzi stary plakat, wyrzu- 
camy go do śmieci albo 
przewieszamy w inne 
miejsce. Z ciałem nie da 
się tego zrobić... 

MAŁGORZATA 
AZEMBSKA 
Fot. Simon 
Grasset/Gamma 


Dziś kolejna wkładka- 
„niespodzianka. "$wiat Młodych” 
z... farszem samochodowym. 
Chłopcy pewnie będą zadowoleni. 

A dziewczyny? Poznawajcie, 
dziewczęta, świat na czterech 
kółkach, bo kto wie, 

czy nie przyjdzie wam 

kiedyś zasiąść za kierownicą. 

Na ośmiu stronach urządziliśmy 
dziś salon samochodowy. 

Stoją w nim skromne, stare, 
historyczne wehikuły i pysznią się 
współczesne, eleganckie, kosztowne 
samochody marzeń. 

Jest co obejrzeć, jest o czym 
poczytać, jest co wygrać - w jed- 
nym z trzech konkursów 
dla fanów motoryzacji. 


ALONOWY 
ORUD 


Większość z was z opowiadań tylko wie, 
jak to przed wieloma laty zbierano przedpłaty 
na samochód, który miał zmotoryzować całą 
Polskę. Na malucha czekało się latami. Byli 
lepsi - ci otrzymywali tzw. ta- 
lony czy asygnaty, które 
można było zrealizo- 
wać od ręki, i gorsi 
- tych obowiązy- 
wała kolej- 


ka. Dzisiaj, samochód można po prostu ku- 
pić w sklepie. 

Oto efekty naszego rajdu po kilku war- 
szawskich salonach samochodowych, który 
odbyliśmy specjalnie dla was: 


Dalecy krewni "garbusa" 


Wśród Volkswagenów prym wiedzie 
następca Jetty, model Vento, którego 
produkcję Niemcy rozpoczęli nie- 

spełna rok temu. Vento wypo- 
sażane są w silniki o pojemno- 
ści od 1800 do 2800 cm'*; a 
także w silniki diesla 1900 z tur- 
bodoładowaniem lub bez. Na za- 
mówienie klienta fabryka wypo- 
saża wóz w system zabezpie- 
4 czający przed blokadą hamul- 

4 ców ABS, centralny zamek, ka- 
4 talizatory, klimatyzację, elek- 
|  trycznie opuszczane szyby, 
| elektryczne sterowanie pod- 
i grzewanych lusterek bocznych, 
"= . aluminiowe felgi, system EDS - 
przeciwdziałający poślizgowi 
kół napędzanych itd., itd. 

Najdroższym samochodem 

w salonie Audi jest model VS 

lang (wersja ośmiocylindrowa 


iii o wydłużonej karoserii). Ma on 


280-konny silnik o pojemności 


wam. 


4200 cm', który pozwala osiągać szybkość 
249 km/h oraz przyspieszenie od O do 100 
km w 8 sekund. Kosztuje - bagatelka - 2 mld 
350 mln zł, bez cła. 


ALfa Romeo - nieznana? 


W salonie mówi się, że ludzie boją się tu 
zaglądać, bo wyobrażają sobie, że samocho- 
dy Alfy kosztują bardzo drogo. A przecież Alfa 
Romeo model 33 - najtańszy w tej chwili sa- 
mochód w salonie - kosztuje 185 mln i mógłby 
konkurować z wieloma innymi w tej klasie. 
Mały silnik o pojemności 1300 cm” ma moc... 
90 KM, co pozwala na uzyskiwanie przyspie- 


> 


DOKOŃCZENIE ZE STR. | 


szenia od 0 do 100 km w ok. 10 sekund i ma- 
ksymalną szybkość - 188 km/h. 

Samochodem luksusowym klasy Mercede- 
sa 300 czy Audi 100 jest Alfa Romeo 164 S, 
która na włoskim rynku pojawiła się w grudniu 
1992 r. W jej wnętrzu kryje się wszystko, co 
do tej pory w fabryce Alfy wymyślono. Kosztu- 
je zaś - 350 mln. 


Tradycyjna kanciastość 


Kiedyś za najbezpieczniejszy samochód 
osobowy uznano w Stanach Zjednoczonych 
Volvo model 240. W roku 1991 Oskara za 
bezpieczeństwo zdobył model 850: Prawdo- 
podobnie m.in. dzięki tzw. systemowi SIPS, 
opracowanemu i opatentowanemu przez Vo- 
Ivo. Powoduje on, że siła uderzenia z boku 
rozkłada się - przenoszona jest na dach, słup- 
ki, podłogę... 

Ten właśnie model króluje w salonie - Volvo 
850 GTL z 5-cylindrowym, 20-zaworowym sil- 
nikiem o pojemności 2,5 litra, mocy 175 KM. 
Samochód może jechać z szybkością 215 
km/h. Komputer sterujący systemem zasilania 
sprawia, że przy szybkości 90 km/h spala 
on... 6,5 I benzyny. W jeździe po mieści - 12 li- 
trów. Jego skrzynia biegów została skonstruo- 
wana przez pracującego od 20 lat dla 
szwedzkiego koncernu polskiego inżyniera. 
Jej konstrukcja zaskoczyła świat motoryzacyj- 
ny oryginalnymi rozwiązaniami technicznymi. 
Konwencjonalna skrzynia ma tylko dwa 
wałki - główny .i pośredni. Nowa - 
dwa pośrednie, co pozwoliło _ 
na znaczne zmniejszenie = 
jej gabarytów. Volvo 4 
850 GTL kosztuje, 
bez cła, 490 mln zł. 


Luksus 
i bezpieczeństwo 


Przyszedł kiedyś do 
salonu Mercedesa chło- '$ 
pak ubrany w adidasy i 
dżinsy. Na plecy zarzucony * 
miał worek. Podszedł do stoją- 


ŚWIAT NA KOKKACH 


cego samochodu - model 190 - i spytał, czy 
jest w nim dobre radio. - Oczywiście - odpo- 
wiedział sprzedawca. - Czy można spróbo- 
wać? - chłopak włożył kasetę, posuchał jako- 
ści nagrania, spytał jeszcze o głośniki i... - To 
ja kupuję ten samochód - powiedział bez 
emocji, wyjął z worka 400 mln i kupił. Miał 22 
lata. 

Wtej chwili najtańsze w salonie "190-tki” 
kosztują 450 mln zł. Króluje tu jednak model 
300 SEL, trzykrotnie droższy. Według sprze- 
dawcy w pełni jednak na tę cenę zasługuje. 
Skórzane fotele, klimatyzacja, katalizator, 
ABS, system ograniczający prędkość (samo- 
chód z silnikiem 3200 cm* i mocy 230 KM po- 
tencjalnie może osiągać szybkość rzędu 300 
km/h - dla bezpieczeństwa, przy 235 km/h 
następuje odcięcie dopływu paliwa), system 
antypoślizgowy, poduszkę powietrzną współ- 
pracującą z najnowocześniejszym obecnie 
systemem naciągania pasów bezpieczeń- 
stwa. Karoseria zbudowana jest tak, aby po 
najcięższym wypadku można było otworzyć 
drzwi. Sposób zamontowania balonu wyklu- 
cza możliwość wybuchu. Silnik i inne ele- 
menty sa ułożone tak, aby przy zderze- 
niu nie wpadły do wnętrza. Po 
prostu - luksus i bezpie- gł 
czeństwo. j Lok 


Samochód roku '9 
w Polśca 

To x / 
Zwrotny, edlat 
czony do jazdy 
dźziwnedo 
ny, W salonie 
wą dostawa, propor 
czasem nieco wiek y 
ży model Henault 19 
produkcja ruszyła w 
latem ub, roku 

Wprowadzono w | 
skonalenia zwiększając | 


pieczeństwo podcza 
nia oraz silniki nowej ger 
pozwalające zwiększy 
bez zwiększania pojen 
skokowej. W Renault 19 silnik 
o pojemności 1400 en 
moc 60 i...80 KM 

Z nowości Renault prezant 
je następcę "25-tki"”, mode 
frane - luksusowy wóz z s 
kiem o pojemności co najmnic 
2000 cm 
nym komputerem pokłado 
wym, katalizatorem, ABS 
poduszką powietrzną itd. Cena na zamówie 
nie - ok. 500 min zł 


Wciąż niespełnione nadzieje 


Produkcję Opla Astra FSO miato rozpo 
cząć przynajmniej dwa lata temu. W tej chwil 
jest to najlepiej sprzedający się samochód 
Opla. Cena bez cła - 193 mln. W Niemczech 
jest to najtańszy samochód tej klasy 
stara się produkować samochody dla ludz 
średnio zamożnych. 

Najdroższym jego samochodem jest mode 
Senator, wersja CD z 3-litrowym, 24-zaworo- 
wym silnikiem; wersja podstawowa kosztuje 
bez cła, 760 mln zł. Najtańszy jest - aktualnie 
nie do kupienia, tak jak Clio - Opel Corsa, ko- 
sztuje 140 mln. Najładniejszy - Calibra z silni- 
kami 115-, 150- i 204-konnym, wszystkie o 
pojemności 2000 cm'. Ten ostatni z turbodo- 
ładowaniem szybkość od 0 do 100 km osiąga 
w 5,4 sekundy. 

W kwietniu salon przygotowuje kolejną nie- 
spodziankę - pierwszy samochód terenowy 
Opla o nazwie Frontiera. W dwóch wersjach - 
sportowej i zwykłej... 

| co powiecie? Kupić nie kupić 
» Ło pooglądać można. (TB) 


seryjnie montowa 


ŚWIAT KA KORKAGH „, 


W tym roku z taśmy lubelskiej fabryki 
zjedzie 2 tys. samochodów - najpierw 
wyłącznie z części sprowadzanych z 
Francji. Docelowo około 40 proc. części 
produkowanych będzie w kraju. Poza 
tym w fabryce mówi się, iż w nieodległej 
przyszłości można w niej będzie składać 
także inne modele Peugeot. 

Jeśli ktoś ma dużo pieniędzy... W 
chwili, kiedy piszę tę informację, niezna- 
na jest jeszcze cena samochodu. Zanosi 
się jednak na to, że składany w Polsce 
samochód może być droższy od takiego 
samego sprowadzanego z Francji. (br) 


eśli ktoś ma dużo pieniędzy, już 


może kupić jeden ze zmontowa- i 
nych w ibelskiej fabryce samo-: || = Konkurs motoryzacyjny | 

chodów Peugeot 405. Wszystko Co to za samochód? 
wskazuje na to, że jest to pierwszy przy- WK 
AEK klasy samochód pok na A * Na czterech stronach naszego motoryzacyjnego "Świa- 
portowany z Zachodu. Miał nim być Ope R a » i Y j 
| olem Volkewagen Taro w sali s ta Młodych drukujemy część (1/4) samochodu znanej 
pick-up oraz Mercedes składany w za- WERK europejskiej firmy. Waszym zadaniem jest wycięcie 
kładach S. Zasady. Jest Peugeot 405 - AO tych ćwiartek, zlepienie ich i odgadnięcie marki 
obok modelu 205 główny produkt francu- Ę A e auta. 


skiej firmy - czterodrzwiowa limuzyna o 
nadwoziu zaprojektowanym przez wło- 


Wśród tych, którzy nadeślą prawidłowe 
skich stylistów z firmy Pininfarina. Auto M odpowiedzi, rozlosujemy 2 katalogi sa- 


może być wyposażone w silniki o pojem- 
nościach od 1,6 do 1,9 litra dające moc 
od 64 do 147 KM. 


mochodowe i motocyklowe. 


ań; 


i 
h 


» Pytanie 1: 
£ 


R 


_ by pierwszy w świecie duży pojazd paro- 


SWIATANAJKCYDKĄCH 
Z historii c; 


W 1770 roku przeszedł pomyślne pró- 
jego wynalazca i konstruktor: 


- 


wy - protoplasta samochodu. Poruszał 
się sam, choć jego prędkość nie była 
imponująca - ok. 4 km/h. Jak nazywa się 


a) Denis Papin, 
b) Mikołaj J, Cugnot, 
c) Thomas Savery? 


Pytanie 2: 


Pojazd gotowy do drogi ważył 756 
kg. Miał długość 2,9 m, szerokość - 
1,6 m. Jego szybkość wynosiła 6 - 8 
km/h. Wytoczony z Muzeum Techniki 
w Wiedniu w kwietniu 1950 r., po 
przeglądzie technicznym został bez 
trudu uruchomiony. Był nim: 


a) pierwszy benzynowy samochód 
na świecie, 


b) pierwszy elektryczny samochód 
na świecie, 


c) pierwszy samochód na ropę na- 
ftową? 


300 km 


Ten konkurs-zadanie na pewno rozwiążą 
matematycy i logicznie myślący. Oto jego 
treść: 

Z Warszawy do Poznania i z Poznania do 

4 Warszawy wyruszają w tym samym czasie 
X. dwa samochody. Ze stolicy wyjeżdża AUTO- 
Y, BUS, który jedzie ze stałą prędkością 120 
s km/h. Z Poznania zaś wyrusza FIAT, 
X, który jedzie ze stałą prędkością 80 

DE km/h. Odległość między tymi mia- 
p ygtami wynosi 300 km. Pytanie: 


A; 


Poznań 


Konkurs motoryzacyjny Il 
Który będzie bliżej? 


który z tych pojazdów będzie bliżej Warszawy 
w chwili mijania się? 

Wśród prawidłowych odpowiedzi konkursu 
nr Ill rozlosujemy 5 koszulek ze specjalnym 
nadrukiem. 

Dla wytrwałych, którzy rozwiążą trzy nasze 
konkursy, główną nagrodą będzie walkman 
oraz 9 nagród pocieszenia - koszulek z nadru- 
kiem waszych własnych zdjęć-portretów. 
Tych, którym się poszczęści, powiadomimy 0 
sposobie odebrania nagrody. 


W Horoskop M 14.20 marca 1993 £. 


BARAN (21 III - 19 IV) Będziesz się 
poruszał w kręgu spraw tajemniczych, ohódlai zwy 
Ą,) rzeczy nadrzyrodzone" niewiele Cię interesują. W 
p s oo| dc do siebie niepodobny - jakiś taki 
ły, taga i mało przebojowy. 
ski charakter niepokoi domowników nie WON pi 
ca Z Ciebie przyczyn, dla których wyrosły Gi skrzydła s skizdne 
ra niepowodzenie. To Twoja słodka tajemnica. A pod koniec tygo: 
gniai tak znowu będziesz sobą. di 


„BYK (20 IV - 20 V) Chociaż intuicja nie jest zwykle 


Twoją mocną stroną, tym razem Ci jej nie br 

k , akuje. 
Szczególnie w kontaktach fowarzyskieny kóre ażżci 
w tym tygodniu stanowią Twoje główne zajęcie. Potem 
1 trzeba będzie zająć się bardziej nauką - co wyda Ci się 
znacznie mniej miłe. Za to Twoja działalność w domu i w sąsiedz- 
wie sprawi Ci sporo satystakcji. Masz szansę zrobić tu wiele poży: 
tecznych rzeczy. 


ciągle z Twoim zdrowym rozsądkiem. Trudno Ci się 
zdecydować, czym tak naprawdę powinieneś się kiero- 

wać. Wychodzi na to, że w sprawach finansowych lep- 
sza jest teraz intuicja, a w sprawach uczuciowych 
odrobina rozumu. 
recepta. Wspaniałe układy z przyjaciółmi pozwolą Ci przetrwać ten 
okres rozterek. Staraj się tylko nie przesadzać z ilością czasu po: 
święconego rozrywkom... a 


swojej "pozycji w świecie”. Zastanów się, co właściwie 


24 jest tego przyczyną. W poniedziałek nie odrzucaj propo - 


zycji pomocy ze strony kogoś starszego, mimo że trochę 


Cię ona denerwuje. Pod koniec tygodnia nie próbuj przeciwstawiać 
się narzuconym Ci ograniczeniom - po pierwsze: NEJĘSCSWIEWCW 


po drugie: te restrykcje na dłuższą metę wyjdą Ci tylko na zdrowie! . 
i LEW (23 VII - 22 VII) Twoje samopoczucie będzie na 


brakować - postaraj się nie stracić głowy i zachować 
Iwią godność niezależnie od okoliczności. Nie jest to 


dobry moment do aż tak poważnego traktowania spraw Uczucio- - 


wych, więc postaraj się wyluzować. Już pod koniec tygodnia bę- 
dziesz miał możność wzięcia wielu spraw w swoje ręce. 


o jednym - o Przedmiocie Twoich uczuć. Wszystko, co 
robisz, podporządkowane jest temu jednemu. Jeżeli 
się uczysz - to dlatego, żeby Cię nie miał za głąba. Je- 
steś duszą każdego towarzystwa - bo przecież nie mo- 
żesz okazać się "szarą myszą”, na którą nikt nie zwraca uwagi. 
Ubierasz się tak, żeby Cię na pewno z nikim nie pomylił... Na 
szczęście wkrótce uda Ci się trochę oprzytomnieć. 


Odcinek dla poczty 
96 000 zł 
dziewięćdziesiąt sześć 
tysięcy złotych 


EURODISNEYLAND 
DLA PRENUMERATORÓW! 


© Wdowolnym momencie 
możesz zaprenumerować 
„Świat Młodych” 
© Musisz tylko dokładnie 
wypełnić przekaz i wpłacić 
96 tys. złotych na nasze konto 
© Po otrzymaniu wpłaty 
wyślemy ci 12 kolejnych 
numerów i dodatkowo 
(bezpłatnie!) KARTĘ 
KLUBOWĄ „ŚW” (dołącz 
zgłoszenie do Klubu i swoje » 
zdjęcie — jeśli nie jesteś Bank Creditanstalt 
YA KLUBU!) S.A. w Warszawie 
o tydzień losowani A 
stekojnych iidscesk. nr 654997-11 ąk 
podpis przyj. 


(Eurodisneyland, Wiedeń, 


Londyn, Legoland!) — tylko dla 


posiadaczy prenumeraty!!! OpIRie 


uiści 


NIE PRZEGAP TEJ SZANSY! adresat 


BLIŹNIĘTA (21 V.- 21 VI) Twoje wyczucie kłóci się | 


Dziwne, ale na teraz jest to dla.Ciebie najlepsza : 


RAK (22 VI - 22 VII) Masz dużo energii, masę intuicji i, 
sporo rozumu - a cały czas jesteś niezadowolony ze. 


Ń tyle dobre, że żadne niespodzianki nie powinny Cię: 
| wyprowadzić z równowagi. A tych ostatnich może nie. 


_ dnie zaziębić. 


PANNA (23 VIII - 22 IX) Teraz WEUSAWACE tylko 


Odcinek dla „Świata Młodych” 


„Świat Młodych” S.A. 
Bank Creditanstalt 
S.A. w Warszawie 
nr 654997-11507001 


podpis przyj. 


WAGA (23 IX * 23 X) Dużo czasu późwięcasz ostat- 
nio obowiązków. Nie zrażaj się tym, że efekty nie są je- 
szcze widoczne, a nawet 0ża86m Twój wyśliek nie jest 
należycie oceniony. Wszystko 10 I im, z czasem, a 
wtedy satysłakoja będzie ogromna! Teraz nie staraj się 
"na siłę" przekonywać nikogo 0 swoich racjach - mogą z tego wy” 
niknąć same klopoty, Najważniejsze, że Twoja Sympatia poświęca 
Ci wiele uwagi « i na pewno wpłynie to doskonale na Twój nastrój... 

SKORPION (24 X = 22 XI) Twoja radosna twórózość 
cały czas przynosi Ci masę zadowolenia. Nawet obo- 
wiązki nie są takie straszne, chociaź w tej dziedzinie 
musisz trochę się napracować, żeby pokonać zalewa 
jące Cię słodkie lenistwo, Ale teraz nie ma dla Ciebie 

rzeczy nie do zrobienia = tryskasz energią, którą w dodatku pótrar 
fisz spożytkować w miarę rozsądnie, chociaż czasem w bardżo 
ekscentryczny sposób. Może to trochę razić Twoją rodzinę... 

za A STRZELEC (23 XI - 21 XI) Możesz mieć trochę kto- 
| potów z kojarzeniem faktów - a Twoja intuicja raczej 
| Cię zawodzi. Będziesz musiał nadrabiać te niedostatki 
solidną pracą. Twoje wysiki mogą przynieść bardzo po- 
zytywne efekty. Czekają Cię udane spotkania i znako- 
WOWAECACEIENCZ Niespodziewany prezent trochę Cię za- 
skoczy, ale nie wyobrażaj sobie z tego powodu Bóg wie czego. To 
może być tylko niewiele znaczący kaprys ofiarodawcy. 

KOZIOROŻEC (22 XI! - 20 I) Sukcesy w nauce to 

| | coś, z czego w tym tygodniu możesz być naprawdę 
<1h: | dumny. Staraj się jednak nie przesadzić w okazywaniu 
V otoczeniu swojego nadmiaru wiedzy - to może być źle 
LB - widziane. Wskazane byłoby także zachowanie umiaru 
w demonstrowaniu swoich oryginalnych pomysłów i najskrytszych 
marzeń. Zastanów się najpierw dziesięć razy, czy osoba, której się 
zwierzasz, jest tą właściwą... 
soi WODNIK (21 1-.19 1) W szkole powinno być lekko, 
ŻA%:N łatwo i przyjemnie; nie można powiedzieć, żeby groził 
$:|. Ci uwiąd z przemęczenia. Cały czas udaje Ci się spra- 
wiać na otoczeniu wrażenie solidniejszego, niż przewi- 
duje norma krajowa. Kombinujesz aktualnie, jak zwięk- 


szyć swój stan posiadania i na razie udaje Ci się to całkiem LICZACZ 


Mimo zbliżającej się wiosny uważaj na siebie - możesz się pasku- 


* RYBY (20 II - 20 III) Intereująca wymiana poglądów z 
przyjaciółmi wprawi Cię w znakomitz nastrój. Twoje 
marzenia mogą nabrać zupełnie konkretnych kształtów. 
Choć masz plany dość oryginalne i mało zrozumiałe 
dla większości ludzi, uda Ci się je zrealizować stosun- 
kowo łatwo. Nikomu nie przyszłoby do głowy, że to w ogóle jest 
możliwe - ale Twoja intuicja podpowie Ci najlepsze rozwiązanie. Mi- 
ły prezent będzie dodatkową atrakcją tego tygodnia. 
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POLLOE wywołało entuzjastyczne reakcje 
anów i tzw. branży. Nagrali płytę i na tym, 


niej grali punk rocka. Mocny, niski głos 
i sceniczny image Anji robiły duże wrażc 
nie. Zespół zgarnia! nagrody na kolejnyci 
przeglądach i festiwalach. W 1989 roku 
wygrał Mokotowską Jesień Muzyczną 
Rock Pokoju i Jarocin. Nie bardzo podoba 
ło się to konkurencji, zespołowi towarzy 
szyła niezdrowa atmosfera pomówień i za 
wiści. Publiczność też dzieliła się na jego 
zagorzałych fanów i wrogów. Cóż, indywi 
dualności nie mają lekkiego życia, a Anja 
obdarzona znakomitymi warunkami i potra 
fiąca ciężko pracować, indywidualnością 
jest z całą pewnością. Pisze teksty swoich 
piosenek i wiersze - o miłości, samotności, 
problemach wewnętrznych, których sama 
ma niemało. 
Dobre wspomnienie zabija twoją winę 
gdy czekam w strachu i nadziei 
trochę się boję wchodzić znów na linę 
patrzę w dół, a potem śmieję się i śmieję... 
("Taniec na linie”) 


Bardzo boli ją nietolerancja, denerwuje 
głupota. - Wystarczająco dużo zespołów 
pisze teksty dla kretynów - mówi. - Moje 
wymagają trochę wczucia się, pomyślenia. 


Anja, choć niedużej postury, trzyma 
swych chłopców silną ręką, pełniąc jedno- 
cześnie funkcje lidera, kierownika zespołu 
i managera. Jej wybuchowy temperament, 
umiłowanie dyscypliny i perfekcji prowa- 
dziły do częstych zmian składu zespołu. 
Niemniej wciąż istnieli na rynku, grali kon- 
certy w całym kraju, występowali na liczą- 
cych się imprezach, m.in. na festiwalach 
w Sopocie (1990 r.) i Opolu (1991 r.). 


Pierwsza plyta w wersjach analogow 
kompaktowej i na kasecie ukazala się trzy 
lata temu. W ubiegłym roku wydali drugą 
bardzo dobrą płytę 'Blue'. Dużo na niej 
piosenek o miłości. Nic dziwnego Anja po 
stanowiła wreszcie uporządkować swe ży 
cie uczuciowe, łącząc się na dobre i zie 


z Krzysztofem Najmanem, bylym basisią 
łódzkiej formacji Jezabel Jazz. Byl to 
prawdziwie rock'n'rollowy ślub 

Ubiegły rok był szczęśliwy dla polskiego 
rocka. Wydarzyło się wiele dobrego, także 
w "babskiej" sferze. Z grupą HEY pojawiła 
się nowa gwiazda rodzimego rock'n rolla 
KASIA NOSOWSKA. 

Zaczynała od chórków w szczecińskich 
punkowych tormacjach, nagrywała z grupą 
Kafel i śpiewała w "poważnym” chórze. Jej 
głos brzmi jak *sfuzzowana” gitara. Jego 
matowej, chłopięcej barwie Kasia zawdzię- 
cza ksywę 'Krystian"”. Działają od kilku 
miesięcy, a już zdążyli zdobyć nagrodę 
w Jarocinie, zakwalifikować się do finału 
prestiżowego festiwalu we Francji, nagrać 
płytę "Fire", która ukazała się niedawno na 
kasecie. To Kasia i jej koledzy zaadapto- 
wali na polskim gruncie wspaniałe, rocko- 
we brzmienia Seattle. 

Mnożą się konkursy piękności, pojawiają 
i znikają kolejne "misski". A może zamiast 
"dziewczyn roku” zaczniemy wybierać 
"dziewczynę rocka”? Byłoby to chyba bar- 
dziej pożyteczne. Wyglądać nie sztuka, 
spróbujcie zaśpiewać! Czekamy na kandy- 


datki. 
BOŻENA SITEK 
Fot. Darek Majewski i Mieczysław Włodarski 
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rzyszą jej świetni wykonawcy. Choć osią W 
pnęła już wiele, wciąż liczymy na to, że. 
zaskoczy 


» 


"Każdy ma jakiegoś bzika, 


każdy jakieś hobby ma...” 


A ja już od kilku odbrych lat jestem nieule- 
czalnie chora na manię pisania listów. Obja- 
wia się to odruchowym zerkaniem w skrzynkę 
na listy oraz totalną głupawką, kiedy coś do- 
stanę. ą » 

A wszystko zaczęło się dość niewinnie. Już 
jako brzdąc odczuwałam nieodpartą potrzebę 
pisania, tworzenia. Początkowo ucierpiała na 
tym tapeta w moim pokoju (oj, dostało mi się 
za to...), później rodzina, która dostawała ode 
mnie mnóstwo widokówek - ot, tak sobie, bez 
szczególnej okazji. Jednak wciąż było mi ma- 
ło. Chciałam czegoś więcej. Wreszcie do- 
szłam do wniosku, że tylko listy mogą urato- 
wać mnie od niechybnej śmierci. Niestety, jak 
na złość, wszyscy moi znajomi byli niezbyt 
skorzy do pisania. Tłumaczyli, że czasu za 
mało, że obowiązków tyle... Pisałam do nich li- 
sty, miesiącami czekałam na odpowiedzi, zło- 
szcząc się strasznie. 

Wreszcie wpadłam na genialny pomysł. Po- 
stanowiłam napisać anons do gazety młodzie- 
żowej. Wybór padł na *Świat Młodych” (to był 


| zresztą mój pierwszy kontakt z tym pismem). 


Kiedy w końcu na łamach "Kącika przyjaciół” 
ukazało się moje ogłoszenie, po prostu zaczę- 
łam szaleć z radości. Bo oto moja ukochana 
skrzynka na listy zaczęła pękać w szwach. 

Co prawda na początku byłam przerażona. 
Jak dam sobie radę z tą nawałnicą? Czy wy- 
trzymam? Jednak okazało się, że to wcale nie 


__ takie trudne. Udało mi się jako tako pogodzić 


obowiązek z przyjemnością. Chociaż czasami, 
muszę przyznać, nie mogę się opanować 
i rzucam w kąt znienawidzoną chemię, biorąc 
do ręki kolejną porcję listów. 

Rodzina na początku z powątpiewaniem pa- 
trzyła na tę moją nową pasję. Słomiany ogień 
- twierdzili. Zaczęli nawet robić zakłady, kiedy 
mi się to znudzi. Wierzono święcie, że wkrótce 


porzucę to wszystko i przeniosę swoje uczu- 
cia na coś "bardziej normalnego”. 

Dziś muszę z radością stwierdzić, że się 
mylili. I to grubo. Bowiem nie dość, że moja 
korespondencja nie upadła, to jeszcze cudow- 
nie się rozwinęła. Obecnie koresponduję 
z około trzystoma osobami z całej Polski i na- 
prawdę dobrze mi z tym. 

Ludzie pytają, co ja w tym takiego widzę, że 
pochłania mnie to bez reszty. Przecież mam 
niesamowite wydatki związane z kupnem 
znaczków i kopert (znajomi wiedzą dobrze, ja- 
ki prezent pod choinkę czy na urodziny może 
sprawić mi największą przyjemność), chro- 
nicznym brakiem czasu oraz stosami listów 
wysypujących się dosłownie z każdego zakąt- 
ka mojego pokoju. Ale mam też i coś, czego 
nie można opisać w kilku słowach, a co spra- 
wia, że przybywa mi sił i chęci do życia. Słod- 
ko jest obudzić się ze świadomością, że 
przede mną cały wolny dzień, a na biurku pię- 
trzy się, niczym krzywa wieża w Pizie, ape- 
tyczny stosik listów, które czekają na odpo- 
wiedź. 

Taka jest moja choroba. Nieuleczalna. Że to 
złodziej czasu, taki brzydki nałóg, z którym 
trzeba walczyć? Bo przecież szkoła, nauka, 
obowiązki... Ależ ja potrafię tak zorganizować 
Swój czas, żeby niewiele rzeczy na tym ucier- 
piało. A pisać po prostu muszę. Nie wyobra- 
żam już sobie życia bez listów. 

Teraz leży przede mną mnóstwo karteczek 
z adresami nowo poznanych "Kurczaków”, 
a ja mam wielką ochotę wykrzyczeć swoją ra- 
dość całemu światu. Powiększy mi się grono 
korespondentów!!! 

| powiedzcie sami, jak tu nie być szczęśli- 


wym...?! 
[ IZA S. 


Ojciec- 
-|istonosz 


Wstał o piątej trzydzieści i razem z mamą 
obrządził gospodarstwo. Potem zjadł śniada- 
nie. Poprosiłem, aby przywiózł mi trzy papete- 
rie i dwadzieścia kopert. "Dobrze" - zgodził 
się. 

Wsiadł na swój stary motorek i pomknął do 
pracy w śmiesznym zielonym kasku z dorobio- 
ną szybką. 

Na poczcie dostał listy i prasę, odpowiednio 
je posortował i wyruszył w drogę. Jazda nie 
była najprzyjemniejsza: padał deszcz, było 
wiele błota. 

Obszedł bloki, kilka ulic i pojechał na pery- 
ferie. Tam obszczekały go wiejskie Burki 
i Azory, bo psy zawsze ganiają listonoszy. 
Niektorzy ludzie to listonoszem nawet dzieci 
straszą. Ale ogólnie nie było źle: tu poczęsto- 
wali go kawą, tam wciągnęli w rozmowę i czas 
jakoś zleciał. Po skończonej pracy rozliczył się 
z pieniężnych przekazów i wrócił do domu. 
Jak zawsze. 

Dobrze jest mieć ojca-listonosza (fachowo - 


doręczyciela): można zaoszczędzić na znacz- 
kach i kopertach, zdobyć potrzebne gazety. 
Listonosz zna wszystkich ludzi, więc ty też 
możesz mieć szerokie kontakty. Z listonoszem 
warto dobrze żyć. 
IKA 


ROŁESAT: : 


Rysunki: Piotr H. Kasiński, Dzióba 
Robert E. Trojanowski, Miszka 


Będzie można... 


"..A jednak potrzeba mi twoich słów i 
trzeba twojej pamięci. Pamiętaj o mnie, 
dobrze? Może będę się mniej bała, może 
będę usypiała spokojniej...” 

No. Jeszcze tylko zakleić kopertę i za- 
nieść list na pocztę. A za kilka dni będzie 
już można zacząć wyglądać przez okno. 
Wychodzić na próg. CZEKAĆ. Czekać na 
listonosza w granatowym ubraniu. Z 
ogromną torbą przyjedzie na rowerze, za- 
bawnie podskakując na wybojach. Będzie 
można zwariować z niecierpliwości, czeka- 
jąc aż otworzy torbę i wyjmie z niej list, aż 
poda nam go z wielką pieczołowitością, 
jakby to był jakiś skarb największy. Będzie 
można uspokajać głupie serce: "cicho, głu- 
pie, cicho... nie wal tak, ciiicho...". 

Będzie można niecierpliwymi palcami ro- 
dzierać kopertę, będzie można jeszcze nie 
do końca uwierzyć w to szczęście i dla 
upewnienia powąchać kopertę. Będzie 
można gorączkowo czytać te zdania i nic 
nie rozumieć z nich, z tego wielkiego unie- 
sienia, i jeszcze raz czytać, i jeszcze 'a list 
sam się czyta, że można go śpiewać...". 
Będzie można zebrać palcami resztki doty- 
ku pozostawione na kartce... Będzie moż- 
na mieć kopertę cały czas przy sobie, aby 
w każdej chwili móc włożyć rękę do kiesze- 
ni i poczuć się pewniej... 


Tylko... czy odpisze...? 
* : 4 PSUJA 


spin, 


Te nasze listy 
Wciąż takie same 
Kocham Cię 
Tęsknię. 
Przyślij fotografię 
Pomóż mi 
Pociesz 
Przyjedź w maju 
Takie same 
A ciągle ich mało 


Świat jest za duży 

i za długi 

zwłaszcza w niektórych miejscach. 
Jesteś przy mnie 

na odległość listu 

płaczesz? 


Niepotrzebnie 

Wystrzegaj się 

zbędnych gestów 

zresztą, 

wszystko co napiszesz 

i zrobisz 

straci aromat 

zmięte w spoconych dłoniach listonoszy 
Stanie się brudnym szlaczkiem 

w kałuży kartki 


Czekam 
Zgubiłaś mój adres”!!! 


| DAREK JEMIELNIAK 


HZZ 


PRZEPROWADZKI... 


...związane są ze zmianą otoczenia, 
sąsiadów i... listonosza. 


Trzeba więc było pożegnać Wojtka, 
który zawsze z radością przynosił 
kolorowe listy. Czasem nawet znajdował 
czas na narysowanie pacyfki. 


Okazało się, że nowy listonosz 
nie ma ani długich blond włosów, 
ani sympatycznego uśmiechu. 
Jest kobietą w średnim wieku, 
której przeszkadza dosłownie wszystko. 
Oczywiście, przede wszystkim, kolorowe 


LUDZIE LISTY PISZĄ... 


A kiedy je już dostaniemy, to: 

CHMIELU: - Zamykam je w czarnej dy- 
plomatce na dwa zamki. 

KAROLINA: - Zapełniam nimi wietnamski 
koszyk. Są posegregowane *według osób”. 

ULKA: - Wrzucam je jak popadnie do 
kartonowego pudła pod łóżkiem. 

ROBAL: - U mnie są ułożone w barku. 
Klucza nie chowam. 

PSUJA: - Te, na które mam odpisać, 
trzymam w szafie. Pozostałe wynoszę do 
skrzyni. 


ANNA T.: - Zajmują szufladę z najcen- 
niejszymi rzeczami. e 

ŻYRAFA: - Najważniejsze trzymam pod 
poduszką. 

DZIÓBAS: - Mam pięć totalnie wypcha- 
nych pudetek po proszku Pollena 2000. 

MISZKA: - Są wszędzie. W szufladach, 
na biurku, na parapecie, podłodze. Czasem 
jakiś wisi na ścianie. 

YUMA: - "Siedzą w klatce”, którą sama 
zrobiłam. Z kartonu i sznurkowych prętów. 

YABOL: - Są w wielkim przedwojennym 


koperty. To, że koperta jest dłuższa 

lub odrobinę szersza. Nie daj Boże, 

jeśli komuś przyszłoby do głowy napisać 
zamiast mojego nazwiska pseudonim. 
Pani listonosz wydawała się być 

tym faktem wielce oburzona. 

Zdarzały się i takie historie, że listy 

do mnie, których nie widziałam na oczy, 
wracały do nadawcy z dopiskiem 
«adresat odmawia przyjęcia przesyłki”. 


Próbowałam z nią walczyć. 
Bezskutecznie. Miała po swojej stronie 
bzdurne przepisy o zasadach 
prawidłowego adresowania 
i wymiarowych kopertach. Których 
nikt jednak, na szczęście, nie stosuje 
tak rygorystycznie jak właśnie ona. 


Nie wzruszają jej też żadne prośby 
i uwagi pisane przez przyjaciół 
na odwrocie koperty. Ba, przyszła 
do mojej mamy i zrobiła awanturę 
w stylu *z kim pani córka się zadaje?!”. 


Przychodzą więc do mnie teraz 
przykładne białe listy. Przyznaję, 
ma to również swój urok, ale... tęsknię 
za Wojtkiem, który mówił: 
"Hej, przyniostem czekolady!” 
i kładł na stole listy w opakowaniach 
po mojej ukochanej czekoladzie 


z okienkiem. 
Ś «or 


pudle po herbacie, zamykanym na kłódkę. 

RED: - Pakuję je w pudełka. Zaklejam 
i wkładam za szafę. 

MAŁGO: - Zrobiłam kolorowe tytki 
(w gwarze łódzkiej: papierowe torebki). 
| wszyscy, z którymi często koresponduję, 
mają swoją osobistą tytkę, a pojedyncze li- 
sty są we wspólnej. 

DAREK: - Wiszą. W szafce nad tóżkiem. 

FILO: - Palę je. Jeśli list zawiera ważną 
wiadomość, staram się ją zapamiętać. 


4 


PS Moje leżą sobie w wielkim, wiklinowym 


KOT 
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Pierzasta piegża 
pospołu ze zszarzałym 
niedźwiedziem 


Po raz szósty Radio Katowice i Program 
Ill PR zorganizowali ogólnopolski konkurs 
ortograficzny. W lutowych eliminacjach 
uczestniczyło ponad 5 tysięcy odważnych. 
Po raz pierwszy w konkursowe szranki sta- 
nęli przedstawiciele redakcji ("ŚM też był 
zaproszony, ale... stchórzył!). 

Dyktando przygotował jak co roku prof. 
Andrzej Markowski z Uniwersytetu War- 
szawskiego. Wymyślił niesamowicie skom- 
plikowane, cztery różne, dowcipne, ale też 
niebywale trudne teksty. Sam przyznał 
uczciwie, że gdyby pisał to dyktando, to by 
zrobił przynajmniej kilka błędów. 

Do finału, który odbędzie się 21 marca, 
dopuszczeni będą tylko ci, którzy nie "po- 
tknęli się” ani razu. Na razie jurorzy czytają 
teksty eliminacyjne i... eliminują. Kogo prze- 
puszczą, ten będzie miał szansę na tytuł 
mistrza ortografii i na Skodę Forman. 

Dziennikarze są już po wszystkim. Głów- 
ną nagrodę - pomalowaną na złoto maszy- 
nę do pisania - zdobył Andrzej Bułat z wro- 

_ cławskiej "Gazety Robotniczej”. Zrobił tylko 
6 błędów w "Niby-bajce” profesora Markow- 
skiego, w której to pierzasta piegża zażera- 
ła ze zszarzałym niedźwiedziem quasi-ros- 
bef z rzeżuchy, a risotto na półmiękko na 
przekór jej półgłośnym abrakadabrom, 
mamrotanym nad ogniem, nie chciało się 
uwarzyć. Piegża w dodatku była nieobyta 
towarzysko, a włożona tył na przód mini- 
suknia z tafty, z mufką nadawała jej ze 
wszech miar śmieszny wygląd. OT! 


«Wypisanki” ze sztambucha kole- 
żanki - wypisał i przysłał Leszek "Le- 
siek” M. z Łańcuta. 


_._ Jak pąk róży, co zakwita, bądź wciąż 
piękna i domyta. 


* * x» 


Kiedy spojrzysz na cebulę, naszą klasę 
_ wspomnij czule. 
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Co tam Bubka! 


Bije wprwadzie swoje światowe rokor 
dy, już ponad 3 razy przeskoczył swoją 
wysokość, a przecież gdzie mu tam do 
pchły. Każda najzwyklejsza, nawet nie 
trenowana, pchła bez tyczki skacze 
wzwyż 300 razy wyżej niż wynosi dłu 
gość jej ciała. 


Przy okazji inne, nieludzkie rekordy 

Badacze amerykańscy w 1926 roku 
uznali, że rekordzistą wśród owadów jest 
giez. Ustalili, że leci on z szybkością 
1300 km/godz. Obecnie uważa się, że 
pomiary te były grubo, grubo przesadzo- 
ne. Giez nadal może być uważany za re- 
kordzistę szybkości na dłuższych dystan- 
sach, ale zauważono, że ma godnych 
siebie konkurentów - ćmy z rodziny zawi- 
sakowatych, bąki bydlęce, niektóre tropi- 


Żeby dojść do ln 
trzeba wiedzieć 
dokgd słę Idzie, 


kalne motyle. Ich rekordowe szybkości 
jedynie 39 km/godz. Najszybszymi owa 
dzimi sprinterami są tropikalne karaluci / 
Osiągają 120, 130 km/sek 

Rekord siły należy do żuków z rodziny 
skarabeuszy. Rohatyniec (tego badano 
jest w stanie utrzymać na grzbiecie cie 
żar 850 razy przekraczający wagę jego 
ciała. 


Jeśli kiedyś uwięźniesz w windzie, po- 
ciesz się - niejaki Graham Coates z Bri- 
ghton (Anglia) przesiedział w windzie, 
między piętrami, równe 62 godziny. 

Pan Coates wczesnym piątkowym po- 
południem zamierzał posprzątać pokoje 
biurowe na ósmym piętrze. Wsiadł do 
windy i dojechał powyżej piątego piętra, 
gdy zgasły wszystkie światła i winda sta- 
nęła. | tak stała do poniedziałku. W po- 
niedziałek rano portier włączył światło, 
winda ruszyła. Pan Coates nie wyszedł 
z niej o własnych siłach, niemniej ustano- 
wił rekord i niechcący dostał się do Księgi 
Guinnessa. Po pewnym czasie poszedł 
do pubu z portierem, który w tamten fe- 
ralny piątek wyłączył prąd w biurowcu. 
Portier był bezrobotny - zwolniono go za 
gapiostwo, p. Coates awansował na kie- 
rownika zmiany sprzątaczy. 

W okresie dwudziestolecia międzywo- 
jennego (między I a II wojną światową) 
istniał w Polsce zwyczaj, że ojcem chrze- 
stnym siódmego syna w rodzinie zosta- 
wał Prezydent RP. Prezydenccy chrze- 
śniacy otrzymywali imię Ignacy (Prezy- 
dentem Rzeczypospolitej był prof. Igna- 
cy Mościcki) i książeczki bankowe 
z wkładem 50-złotowym. Niedawno 
chrześniacy skrzyknęli się - okazało się, 
że jest ich kilkuset i postanowili spotkać 
się na Krajowym Zjeździe Chrześniaków 


* * * 


Szumiące bory, szumiący las pamiętać 
będą zawsze o nas! 


* * * 


Czym kanapa jest dla kota, czym dla 
króla tron ze złota, tym czym jest dla pie- 
ca rura, i czym'dla górala góra, jesteś dla 
mnie moja mała, choćbyś tego nie wie- 
działa. (lub - nie chciała) 
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Elemele, dutki, tu się wpisał - twój Ma- 
lutki. 


Prezydenta Il RP Ignacego Mościckiego 
Kilkuset Ignacych spotka się we wrześniu 
w Ciechanowie. 

Na cmentarzu w Sommerville (star 
New Jersey, USA) znajduje się grób Ora 
tio M. Adamsa - wynalazcy gumy do żu 
cia. Umarł mając 102 lata. Na nagrobku 
umieszczono napis: "Przeciągał swe ży 
cie jak gumę do żucia. Możliwie jak na 
dłużej”. 


Ta panda nazywa się Basi, mieszka 
w ZOO w San Diego. Nie bije żadnych 
rekordów, jest byłą cyrkówką - często 
i chętnie popisuje się przed publicznością 
swoimi starymi numerami. Bez wysiłku 
podnosi 10-funtową sztangę, a zaraz po” 
tem kłania się i wchodzi na podium... dla 
zwycięzcy. Bardzo jest łasa na oklaski. 


© 
/ 
pytanie 3: 

Jako 35-letni mężczyzna uzyskał w 
1879 r. patent na dwusuwowy silnik 
spalinowy. Wkrótce potem skonstru 
ował lżejszy i mniejszy silnik cztero 
suWwOwY. Wiosną 1855 r. odbył prób- 
ną jazdę pierwszym benzynowym sa- 


mochodem nadającym się do użtyku. 
Kto to? 


a) Nikolaus Augustus Otto, 
b) Gottlieb Daimler, 
o) Karl Benz? 


Pytanie 4: 

"Zawody pod nazwą konkurs poja- 
zdów bez koni są otwarte dla wehiku- 
łów wszelkich rodzajów, niezależnie 
od tego, czy są napędzane gazem, 
benzyną, czy elektrycznością. (...) We- 
hikuły mają być bezpieczne, łatwe do 
prowadzenia, wygodne dla jadących i 
niezbyt drogie w użytkowaniu.” O ja- 
kich zawodach pisał w ten sposób pa- 
ryski dziennik "Petit Journal": 


ŚWIATĄNAJK GLUKACH 


tech kółek 


a) pierwszych w historii wyścigach po- 
jazdów bez koni, 

b) wyścigu na trasie Paryż - Rouen w 
1894 r., 


. Paryża 
z powrotem na tra- 


c) wyścigu samochodowym 
do Bordeaux 
sie... 1154 km? 
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Odpowiedzi: 
Odp. 1: b. Byt nim urodzony w 1725 r. Cu- 
gnot. Dwaj pozostali to twórcy jednostki mocy 
"koń ». Mikołaj Cugnot, kapitan inżynierii 
wojskowej, dość wcześnie zainteresował się 
zastosowaniem maszyny parowej do porusza 
nia wozu bez koni. Efektem jego wieloletnich 
prac stał się pierwszy tzw. mały pojazd Cugno- 
ta, który rozwijał stałą prędkość - 4,5 km/h, ale 
tylko przez 12 minut. Na dłużej nie starczało 
ani wody, ani pary. Zbudowany kilka lat później 
duży pojazd miał już palenisko - nie trzeba było 
stawać i rozpalać ogniska na ziemi. Mimo 


swych zasług Cugnot umart w zapomnieniu w 
Brukseli 10 października 1804 r. 

„Odp. 2: a. asuię w Wiedniu w 1875 r. 

Marcus. zd miał jeden leżący cy- 

linder z odejmowaną głowicą. Silnik zasilany 


był mieszanką powietrza | nowej cieczy, która 
właśnie pojawiła się w aptekach. Była to ben- 
zyna. 

Odp. 3: c. Był nim oczywiście Karl Benz. Sil- 
nik tego samochodu rozwijał moc 3/4 KM. Był 
niezmiernie lekki - ważył tylko 260 kg. Nadwo- 
zie - ławeczkę z siedzeniem dla dwóch osób - 
umieszczone było na podwoziu z lekkich, stalo- 
wych rur. Silnik zainstalowany został pod sie- 
dzeniami. Wynalazek ten opatentowany został 
w Niemczech i Francji. Potem przyszła kolej na 
jnne: dwucylindrowy silnik w układzie przeciw- 
bieżnym, potem w układzie bliźniaczym, tzw. 
Zwillings Motor, omnibus, samochód wyścigo- 

Odp. 4: b. Pierwszy wyścig samochodowy 
odbył się już w roku 1887 na 32-kilometrowej 
trasie. Jego zwycięzcą został kierowca prowa- 
dzący trzykołowy pojazd, który przebył tę odle- 


głość w czasie 1 godziny i 14 minut. Dziennik y 
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«Petit Journal” pisał zaś o wyścigu Paryż - 
Rouen. Ze 102 zgłoszonych pojazdów, 22 
lipca 1894 r. na trasą liczącą 136 km 
wyruszyło 21 pojazdów. Zawodnicy 
mieli na pokonanie tej trasy 12 go- 4 
dzin, lecz pierwsze samochody - „ 
wjechały do Rouenjuż pos 4 
godzinach. Da Dion, który _Ż 
kierował pojazdem paro- 
wym - jako pierwszy, ; 
a po nim w 5-minu- ' 
towych odstę- 
pach dwa ben- „4 
zynowe „4 
peugeo- % Ę 
ty. (br) „Ź 


AUTO-MOTO 
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Rozmowa z menedżerem 
największej wystawy 

samochodowej w stolicy - 
ELŻBIETĄ KOLASZEWSKĄ 


- Firma DAMIS co jakiś czas zaska- 
kuje nasz rynek motoryzacyjny. Naj- 
pierw dynamicznie rozwinęła sprzedaż 
małolitrażowych samochodów MARU- 
TI SUZUKI, później zapowiedziała 
montowanie w Łodzi tanich wozów te- 
renowo-dostawczych UAZ (w wersji 
polskiej Damis 1302), a w tym roku 
organizuje wielką imprezę targowo- 
wystawową. 

- Tak, na przełomie czerwca i lipca 
odbędzie się AUTO-MOTO JAR- 
MARK'93. Wezmą w nim udział najwięk- 
sze firmy samochodowe, a także wiele 
mniejszych, produkujących przeróżne ak- 
cesoria, smary, oleje, autoalarmy 
itd. Miłośnicy motoryzacji będą 
mogli obejrzeć najnowsze 


< 


JARMARK 


YYY I 


modele limuzyn, wozów sportowych, a 
także ciężarówek, motocykli, skuterów 
- słowem wszystko, co jest dostępne 
na naszym rynku. Spodziewamy się 
udziału ok. 200 firm, dla których przy- 
gotowujemy 500 miejsc wystawowych. 

- Teren targów ma być podobno 
imponujący? 

- Istotnie. Obok Stadionu Dziesięcio- 
lecia staną pawilony o łącznej po- 
wierzchni ponad 7 tysięcy m”. Ale po- 
wierzchnia wystawowa na wolnym po- 
wietrzu będzie kilkakrotnie większa. 

- Czy przygotowujecie państwo 
jedynie motoryzacyjne atrak- 
cje? 

- Oczywiście, że 


nie. Targi będą 


4 


93 


BEL godną oprawę, a poprzedz 
kampania promocyjna. Przewidujemy 
przykład paradę kabrioletów po 
stolicy, reklamującą nasz JARMAR« 
Imprezie towarzyszyć będzie bogaty or 
gram kulturalny - występy zespołów 
stycznych, pokazy mody, wybory M 
Jarmarku, wiele konkursów z liczny 
mi nagrodam Nie 
= chciałaby 

ż uż 


zdradzać 
wszystkich atrakcji, ale 
„ nie będzie ich brakowało 
Szacujemy, że wystawę w ciągu dwóch 
tygodni odwiedzi ponad milion ludzi. Za 
praszam na JARMARK wszystkich czy 
telników "Świata Młodych”, nie tylko tych 
którzy połknęli bakcyla motoryzacji. Nie 
będą żałować. 


Rozmawiał 
ANDRZEJ BACZYŃSKI 
Fot. K. Jarosz 
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W powszechnej opinii samochód jest naj- 
większym trucicielem środowiska. Zwła- 
szcza zabójcze jest to, co powstaje w wyni- 
ku spalania benzyny i oleju napędowego - 
spaliny zawierające dwutlenek węgla i inne 
świństwa. Nic więc dziwnego, że wciąż szu- 
ka się innych, alternatywnych sposobów 
napędzania samochodów. Po wielu latach 
badań nowe, ekologiczne paliwo pojawiło 
się w... Kolumbii - specjalne dodatki uszla- 
chetniające zmniejszają emisję dwutlenku 
węgla o 40 proc., a nie spalonych węglowo- 
dorów o 60 proc. 

Udoskonalanie dotychczas używanych 
paliw to jeden kierunek prac. Drugi - to 
konstrukcje umożliwiające wykorzystanie 
do napędzania samochodu energii elek- 
trycznej. Można już nawet taki samochód 
kupić - np. włoskiego Fiata Pandę. Cena je- 
go jest jednak sporo wyższa od ceny samo- 
chodu benzynowego. Poza tym wadą tych 
samochodów jest ładowanie akumulatorów. 
Trwa ono dosyć długo, bo ok. 8 godzin, i 
wystarcza na przejechanie 150 - 200 km ze 
średnią prędkością 50 - 70 km/h. Samo- 
chód zasilany energią elektryczną, który 
mógłby konkurować z pojazdem z silnikiem 
spalinowym, wciąż pozostaje marzeniem 
konstruktorów. Usiłują więc oni połączyć 
oba rodzaje napędów w jednym pojeździe. 
Powstają samochody z tzw. napędem hy- 
brydowym - silnikiem elektrycznym i spali- 
nowym. Ten pierwszy z reguły używany ma 
być w mieście. Przy dużych 


Volkswagena, gdzie powstał już prototyp 
Golfa z napędem hybrydowym. 

Tak więc samochód w pełni ekologiczny 
nie pojawi się szybko, może dopiero w na- 
stępnym tysiącleciu. Tymczasem jednak 
trwa wyścig konstruktorów i stylistów 
nadwozi samochodowych, którego celem 
jest zbudowanie nadwozia o jak najmniej- 
szym współczynniku oporu powietrza Ca 
co za tym idzie - jeszcze większa oszczęd- 
ność paliwa. Karoserie stają się coraz bar- 
dziej opływowe - kształtem przypominają 
jajo albo nawet cygaro - szyby klejone, bar- 
dziej dopasowane do nadwozia, zderzaki z 
tworzyw sztucznych... Rezygnuje się z wy- 
stających chromowanych klamek, rynienek 
dachowych itp. 

Wpływ na wygląd samochodów, zwła- 
szcza nadwozi, ma również moda. Sprawia 
ona, że czasem trudno od siebie odróżnić 
dwa zupełnie inne modele, np. Toyotę Cari- 
nę i Mazdę 626. To właśnie Japończycy 
wiodą prym w projektowaniu nadwozi sa- 
mochodowych. Inni starają się nie pozo- 
stawać w tyle. Nowy model Opla - Calibra - 
ma jeden z najmniejszych oporów - C, rów- 
ny 0,26. 

Samochodów jest coraz więcej, są coraz 
szybsze. Muszą więc być dużo bezpiecz- 
niejsze niż np. 20 lat temu. I właśnie ma- 
ksymalne bezpieczeństwo kierowcy i pasa- 
żerów jest kolejnym wyzwaniem dla kon- 
struktorów. Każda nowa konstrukcja testo- 


OSZCZĘDNOŚĆ 


wana jest jeszcze przed rozpoczęcie e 
ryjnej produkcji. Na uderzenia czołowe 
boczne i w kierunku jazdy 
w takich testach pefni nalasz 
troniką manekin wart ok. 10 

Nowością, mającą zwiększyć Dezpie 
czeństwo kierowcy, są samonapinające Się 
pasy, które w momencie zderzenia samo 
czynnie się zwijają, odciągając go od deSki 
rozdzielczej. Coraz częściej stosowane są 
też tzw. poduszki powietrzne - wmontowy 
wane w kierownicę, a od niedawna także w 
deskę rozdzielczą po stronie pasazera 
Podczas zderzenia w ciągu ułamków Se- 
kund wypełnia ją się gazem, łagodząc ude- 
rzenie. Urządzenie to ma jednak rowniez 
wadę. Moment, kiedy poduszka jest wypef- 
niona, trwa bardzo krótko. Sprawia to. że 
kolejne, tzw. podwójne uderzenie, może się 
skończyć tragicznie. Mimo to, jak wynika z 
badań, gdyby we wszystkich samochodach 
zamontowano air-bagi, ciężkie i śmiertelne 
obrażenia zmalałyby o 2/3 

W badaniach przeprowadzonych w USA 
uzyskano wyniki świadczące o tym, że gło- 
wa kierowcy najlepiej chroniona jest w Vo- 
Ivo 240 i Toyocie Camrze, wyposażonych w 
poduszkę powietrzną. Równie dobrą opinię 
uzyskały - dzięki systemowi pasów bezpie- 
czeństwa - Nissan 200 NSX oraz Ford 
Escort. 

Bezpieczeństwo zapewniać również mają 
najróżniejsze systemy, z których najpopu- 
larniejszy jest w tej chwili anty- 


prędkościach lub przyspiesze- 
niach, np. na szybkich auto- 
stradach, słabszy silnik elek- 
tryczny zastąpiony zostaje spa- 
linowym. Cena takiego samo- 
chodu jest jednak bardzo wyso- 
ka. Mimo to prace konstrukcyj- 
ne nad takimi pojazdami trwają. 

ajwiększe zainteresowanie w 
tej dzidzinie wykazuje koncern 


mi | 


poślizgowy system ABS zabez- 
pieczający przed zablokowa- 
niem kół podczas gwałtownego 
hamowania. Obok systemu 4 
WD (cztery koła napędzane) 
spotyka się też system 4 WS, 
czyli cztery koła kierowane, za- 
pewniający lepszą ich przy- 
czepność, zwłaszcza na zakrę- 
tach. (br) 


„ ŚWIAT KA KOLKAGR 


Co to za samochód? 


Są to  bez- 
sprzecznie jedne 
z szybszych samo- 
chodów produko- 
wanych przez zna- 
ne w świecie firmy - 
amerykańską, nie- 
miecką i włoską. 
Zastosowano 
w nich chowane re- 
flektory zmniejsza- 
jące opór powietrza 
i nadające poja- 
zdom elegancką, 
sportową sylwetkę. 
W każdym samo- 
chodzie są one in- 
ne. Waszym zada- 
niem jest odgadnię- 
cie marek tych 
trzech sportowych 
aut. 

Wśród zwycięz- 
ców tego konkursu 
rozlosujemy 5 koszulek z nadrukiem takiej 
marki samochodu, jaką sobie wybierzecie 
| (o swoim wyborze poinformujcie nas wy- 
| syłając rozwiązanie). 


W połowie lat osiemdziesiątych Australij- 
czyk Ralph Sarich zbudował i opatentował 
nowy silnik, po czym rozpoczął jego produk- 
cję. Wkrótce firma, którą kierował - Orbital 
Engine Company - utworzyła joint ventures 
z amerykańską Walbo Corporation. W 1988 
r. obie zaczęły pracować z Fordem nad silni- 
kiem dwusuwowym nowej generacji. 

Nowy dwusuw ma trzy cylindry (trwają 
prace nad... wersją sześciocylindrową) 
o pojemności 1,2 I, skomplikowaną elektro- 
nikę kontrolującą m.in. to, by do każdego 
cylindra dochodziło tyle oleju, ile w danej 
chwili jest niezbędne. 

W porównaniu z dwusuwami znanymi 
z naszych szos - Syreną, Trabantem czy 
Wartburgiem - nowy silnik właściwie nie za- 
nieczyszcza środowiska, spełniając najsu- 
rowsze normy amerykańskie. 

Bezawaryjny przebieg samochodu z no- 
wym silnikiem ma wynosić 160 tys. km, zaś 
jego przyspieszenie jest lepsze niż tego sa- 
mego samochodu z silnikiem czterosuwo- 
wym. 

Na razie Ford wypuścił 25 takich samo- 
chodzików - modelu Fiesta. Jeżdżą po dro- 
ach Wielkiej Brytanii. Wkrótce ma ich być 
0. Trafią niebawem na kontynent, naj- 
pierw do Niemiec. Czy przyjmą się na ryn- 
kąch, które przez wiele lat nie tolerowały 
dwyitaktów? Zobaczymy. (br) 
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Dwie niemieckie firmy samochodowa 
wprowadziły w swych nowych modelach 
skrzynie biegów nowej generacji. W BMW 
jest to skrzynia kierowana przez komputer 
który dobiera bieg w zależności od charak. 
teru jazdy (wolna, szybka), warunków jazdy 
(jazda na zakrętach, hamowanie silnikiem) 
oraz warunków środowiskowych (normalne, 
zimowe, jazda pod górę itd.). Automatyczna 
skrzynia pozwala na efektywne wykorzysta- 
nie możliwości silnika. 

Również Audi w modelu 100 turbo diesel 
wprowadziło taką "inteligentną", automa- 
tyczną skrzynię biegów. Samochód ten 
osiąga prędkość 192 km/h i pali średnio 6,4 
litra oleju napędowego na 100 km. W mie- 
ście spala mniej aniżeli ten sam model 
z mechaniczną skrzynią biegów. (tb) 


Teksty: TOMASZ BRUNNER 
i ANDRZEJ BACZYŃSKI 
Fot.: M.Szymański 
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Babcia rozbiera Monisię, po- 


prawia kołnierzyk, pomaga ucze- 

sać niesforne kosmyki. Już ma 

wnuczkę sadzać na krzesełku, kie- 

dy do pawilonu wpada chłopak ze 

zdjęciem dziewczyny w ręku i pro- 
__ si, by go przepuścić. Tłumaczy, że 
i inaczej nie zdąży na pociąg. Pięć 
__ minut potem wychodzi uradowany 
__ zbiałą koszulką w plastykowej tor- 
__ bie. Na koszulce kolorowy obrazek 
__ przeniesiony ze zdjęcia... 


Teraz Monisia siada przed 
__ niewielką kamerą wideo, która 
__ przenosi jej barwny obraz na mo- 
_ nitor. Dziewczynka ogląda się 
__ przez chwilę, uśmiecha do siebie. 
W pewnym momencie twarz na 
_' monitorze zastyga. Babcia jest 
niezdecydowana. Wnuczka jesz- 
cze się poprawia, przechyla tro- 
_ chę głowę. Wreszcie stop. Teraz 
_ rozkaz wydany komputerowi prze- 
nosi obraz na kolorową drukarkę 
_ termiczną. Chwilę później nastę- 
puje wydruk. Sprzedawca szuka 
_ koszulki odpowiedniej wielkości, 
__ Kładzie ją na prasie, na niej obra- 
_ zek i mocno dociska. 10 sekund, 
_ potem koszulka ze zdjęciem Mo- 
niki leży na ladzie... Gotowe! 


$ tak, mniej więcej, przebiega 
_ cały proces. Właściciele pawilonu 
_ mieszczącego się w podziemiach 
_ Dworca Centralnego - panowie 
Jerzy Orzeł i Jarosław Fiok, byli 
pracownicy Polskiego Związku 
Brydża Sportowego, wpadli na ten 
) rok temu. Załatwili kredyt, znaleźli w 
oe producenta, zakupili sprzęt. Twier- 
, że najnowocześniejszy w kraju. 


; Choć rzecz cała warta jest ponad 24 tysią: 
dolarów i niesie w sobie pewne handlowe ry- 
zyko, cieszą się, kiedy widzą, jaką frajdę robią 


gląda się najpierw, kartkuje katalogi. Szuka. Do-- 
biera obrazek do trzymanego w ręku legitymacyj- 
nego zdjęcia. - To fotografia żony - mówi. - Jutro 
ma urodziny i chciałbym jej zrobić niespodzian- 
kę. Po chwili na monitorze pojawia się smuki 
sylwetka nieznanej dziewczyny z twarzą jutrzej 
szej solenizantki. Zaintrygowany pytam, dlacze- 
go taką akurat kombinację wymyślił. A on na: 
że ma żonę słusznych kształtów iw ten spos 


"ORFI" zaprasza do pawilonu nr 1 
w przejściu podziemnym Dworca 
Centralnego pod ulicą Emilii Plater - 
od strony Pałacu Kultury (wejście przy 
pętli autobusu 501). Tel. 25-66-87. 


m klientom, le zabawy z ich pomysłu wynika. | 
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rozmiarów i kilkanaście kolo-rów 
pozwala tworzyć najróżniejsze na- 
pisy - i śmieszne, i żartobliwe, i 
dziwne. Chłopcy z jednego z mło- 
dzieżowych zespołów sportowych 
obok cyfry i emblematu klubu kazali 
napisać na koszulkach z angielska 
po polsku "Łorsoł”. A Krystyna 
Sienkiewicz zro-biła sobie wydruk 
własnej karykatury. Bo - i to następ- 
na niespodzianka - można tu także 
przynieść obrazek z pisma, ilustra- 
cję, zdjęcie idola, tekst z gazety czy 
własnoręcznie wykonany rysunek. 
Wciągu kilku minut znajdzie się na 
koszulce lub innej części gardero- 
by, kawałku materiału albo... po- 
włoczce na poduszkę. Obrazek 
ulubionego zwierzaka też. Można z | 
nim przyjść, posadzić przed kame- | 
rą albo dać zdjęcie... 


rzez wystawowe szyby za- ] 
ciekawieni przechodnie zaglądają | 
do środka... 

- Stają przed szybą - mówi pan | 
Jarek - oglądają i jakby niepewni 
tego, co za nią znajdą, wstydzą 
się otworzyć drzwi. Czekają, aż 
wejdzie ktoś inny i wchodzą za 
nim. To początek, pierwszy Krok. 

A potem... Potem zjawiają się 

klienci ze zdjęciami dziadków 

sprzed 50 lat, ikażą wydrukować 
je na dużym dolarowym bankno- 
cie, albo fotografią dziewczyny, 
którą wpasowują w okładkę pisma 
"Sportsmenka roku"... 


Jrzwi otwierają się znowu. R 
Wchodzi młody mężczyzna. Roz- 


chciałby jej... trochę dopiec. 


IVImo wielu starań 
ze zdjęcia nijak nie chce 
wać do postaci kryjącej 
katalogu pod numerem 
Młody człowiek rezygnu 
dowcipu i prosi, by pod 
ciem wydrukowanym na 
lanowym kubku umieścić nar 
"Happy Birthday”. Kwadran: 
potem wychodzi ze skle 
ukontentowany. Zaraz pó 
ja. W plastykowej torbie | 
skam koszulkę. Twarz na. 
jest moja. Reszta to do 
zbudowany żołnierz jec 
specjalnej armii Sta! 


szowki, torby, kamizelki, wdzianka 
szemu można by je nazwać ną przykład , 
olakami". Niektóre z nich ta prawdziwe dzi» 
ła sztuki, pokazywane są na wystawach 
konkursach j 
W dawnej Anglii/był taki zwyczaj, że 
rano wszystkie sukienki dziawczynki od uro 
dzenia do 12, 14 roku życia i potom Szyto 7 
ich kawałków narzutę do wyprawy ślubr 6i 
Tak daleko nię musicie się posuwać, bo 26 
świacą można teraz szukać panien Szyją 
cych w długie, zimowe wieczory wyprawa 
ale stare ciuchy, podarte dźinsy, poplamio 
ne obrusy to świetny surowiec na nasze |! 
(DB | zg „_ ki. Wytrwałym proponuję zrobienie narzuty 
« , na łóżko lub_makaty na ścianę, mniej cior 
pliwym pletu poduszek. 

M6żemy tworzyć kompozycje gaomo- 
tryczne, możemy całkiem nieragularna. 72. 
leżnie od upodobań i posiadanego matória. 
łu zestawiamy je w kołorach storlowan ych, 
subtelnych lub żywych, kontrastow Ist- 
nieje wiele tradycyjnych układów eldifnon- 
tów, ale liczba nowych kombinacji do w y- 
ślenia jest nieograniczona - raj dla amato- 
rów układanek i tangramów. 

Od czego zacząć? Ocżywiście od kon- 
cepcji. Najpierw decydujemy, co to ma być, 

, ustalamy wymiar całości. Jeśli jest to narzu 

/ ta'czy makata na ścianę - całość dzielimy 
na elementy, najczęściej kwadraty. Tak 
moduł rysujemy w naturalnej wielkośc 
wrysowujemy weń nasz wzór - układ trójką 
tów, kwadratów, prostokątów, trapezów czy 
rombów-(niezła powtórka z geometrii!). 

Najprostsze wzory to układy jednakowych 
kwadratów czy trójkątów prostokątnych, 
równoramiennych. (Dla ułatwienia dodam, 
że/powstają z podziału kwadratu wzdiuż 
przekątnych.) Kto nie kuma całej tej geome- 
trii, niech spojrzy na rysunki i kombinuje na 
jtzw. chłopski rozum. Jeśli ten etap mamy 

/ już z głowy, wycinamy z grubszego kartonu 
aj / lub cienkiej tekturki formy wybranych ele- 

Trudno znaleźć osobnika, który nią.ma/ mentów w skali 1:1 i odrysowujemy je na 
potrzeby posiadania własnej noreczki, ghia _upranych i wyprasowanych materiałach. 
zdeczka; kącika: Nie zawsze chcieć to móć, Teraz wycinamy je z tkaniny, nie zapomina- 
ale większość ma jednak przynajmniej tżw.. jąc o dodaniu marginesu riją szwy. (Dla 
spanie z przyległościami. Niektóre ptaki przyspieszeniasmożna spiąć Kilka warstw 

= znoszą-do gniazda dla ozdoby, kolorowe materiału. Bardzo. ważne są dobre, ostre 
piórka, kwiatki, kamyczki - przywabia to sa- nożyczki.) Potem gorącym żelazkiem przy- 
miczki; większość zwierząt ciągle sprząta prasowujemy naddatek na szwy przy na- 
swoje nory. My też staramy się dostosować „/szych tekturowych formach. Układamy ele- 
nasze otoczenie do własnych upodobań, ;-- menty według naszego ukłagu koncepcji] 
gustów, uczynić je przytulnym, sympatycz- | „kolorystycznejdqo i zszywamy. X | 
nym, chociąż inaczej robi to miłośnik meta-  * Kiedy mamy gatowe wszystkie. modóły, 
"lu,a inaczej wielbicielka Mozarta. », znowu układamy je tak, aby tworzyły odpo- 

Sposobem na wymoszcżenie Jegowiska, wiadającą nam kompozycję i łą y je w 
a przy okazji i nudę, jest szmaciany puzzel, całość. Rozprasowujemy s i 
czyli patchwork - bardzo stąry, szczególnie __przyfastrygowujemy do star koca, _wato- 
popularny w krajach anglosaskich rodzaj rę- » liny czy podkłądu z flanelki. Pikuj 
kodzieła, o tradycji sięgającej XIII w. Two- Ściej lub całkiem'rzadko,wykań. 

—-izenie patchworków było z jęciem lubianym gi i gotowe. m | 
nie tylko przez kobiety, ale także przez pa- Nie jest to tak 
nów. Szyli je często marynarze iżołnierze, się wydaje, a efekt jest napraw. | 
np. podczas rekonwalescencji w szpitalu. Można bawić się w parę osób,ź jedna wyci. 
Istniały nawet specjalne wojskowe wzory 4, na, druga układa, trzecia prasuje, czwartą 
"quiltów" - BA rokowazyfi szyje. Zacznijcie'qd mało skomplikowanego 
kołder, oparte na motywach trójkątów i rom- wariantu, a układanie tych szmacjanych 
ww kolorach czarnym, białym i'czerwo- puzzli stanie się waszym hobby. Dopingiem | 

nym - barwach dominujących w ówczes- może być chęć uszczęśliwienia p uszką Z 


nych mundurach. HZ | łatek ukochanego, mamy cz rzyjaciół. S: 
"Patch" to po polsku kawałek, łata, "work" —łatek naa OCIEP CI szystko. PO 
- praca; patchworki to zszywane z kawał-  wodzenial 


_ków różnych tkanin narzuty, makaty, po- SZPULKA 


ZDią 


X 


PONIEDZIAŁEK 


Mamiszon już dawno nie miał żad- 
nego ze swoich słynnych napadów 
rozrzutności, które zdarzają się, ile- 
kroć tata dostaje premię. -Może dla- 
tego, że dawno nie było premii. Jeżeli 
się w porę rozpozna ten stan u mamy 
- można ją naciągnąć na różne poży- 
teczne rzeczy - na przykład kapslow- 
nicę, krawat, sztuczną brodę albo ga- 
dającą popielniczkę. Na co dzień ma- 
ma jest straszną chytruską, nie poz- 
wala zjeść na raz więcej niż dwa tor- 
ciki wedlowskie i żałuje nam coca-co- 
li, posługując się kłamliwym argu- 
mentem, że cola rozpuszcza zęby. 
Szczęśliwie czasami Mamiszon od- 
puszcza i wtedy idziemy na wielkie 
zakupy. Tata mówi wówczas, że *ro- 
zum jej odjęło”. Na razie rozum Ma- 
miszona jest na swoim miejscu, co 


mi się wcale nie podoba. Zapytałem, 


czy dostanę nowy rower. Gdyby mil- 
czenie było "znakiem zgody”, jak ma- 
wiali starożytni Rzymianie, mógłbym 
już się cieszyć. 


WTOREK 


Rozmiękczytem serce mamy po- 
magając przy zmywaniu, po czym po 


"raz drugi zapytałem o rower. No i za- 


częto się! Mama okropnie się ze- 
złościła, krzyczała, że nie jesteśmy 
Rockefellerami (jakbym tego nie wie- 
dział), że rower nie jest artykułem 
pierwszej potrzeby (tu się nie zgo- 
dzę) i że widać nie pomyślałem, co 
będzie, jak Papiszona ZREDUKUJĄ 
(fakt, nie pomyślałem, może dlatego, 
że nie mam pojęcia, jak się REDU- 
KUJE Papiszona). Kobiety są okro- 
pnie gadatliwe. Mamie bardzo dużo 


czasu zajęło powiedzenie mi, że nie . 
_ dostanę roweru. Jakby nie wystar- 
czyło zwykłe "nie"! Przyszedł Papi- 


szon. Przyjrzałom mu się = nie wyglą 
da na zredukowanego, nic mu nie 
brakuje! > 


SRODA 


Zrobiliśmy burzę mózgów z Piro 
manem i Fifą na temat - skąd wziąć 
kasę. Piroman proponował hodowlę 
szczurów rasowych, ale to odpada - 
nie da się ukryć hodowli szczurów 
przed rodzicami. Fifa upiera się, że 
zostanie wróżką, podobno wróżki 


świetnie zarabiają. Tłumaczytem ga- 
moniowi, że nie ma tak zwanych wa- 
runków - ani kota, ani szklanej kuli, 
no i nie jest staruszką, tylko dwunas- 
toletnim mężczyzną przed mutacją. 
Mój pomysł polega na udzielaniu pła- 
tnych lekcji ruszania uszami i zezo- 
wania rozbieżnego. Nie doszliśmy do 


- porozumienia (a sezon rowerowy Cco- 


raz bliżej). 


CZWARTEK 


Fifa skombinował okrągły klosz od 
lampy, który ma zastąpić szklaną ku- 
lę. Gorzej z kotem - istnieje uzasa- 
dniona obawa, że kot zeżre Gutka. 
Piroman radzi, żeby dać sobie spokój 
z kotem, że niby Gutek będzie robił 
za kota. Szczur czy kot - co za różni- 
ca, to futerkowe i to futerkowe... Fifa 
przehandlował swoje najlepsze ka- 


- pśle za talię kart - prawie kompletna, 


brakuje tylko króla kier. Przeczytałem 


) o” 


| 


mu 4. - zdkamitnnina | 


w poradniku początkującej wróżki, że 
król kier oznacza nagłą miłość. Wy- 
gląda na to, że klienci Fify nie będą 
dożnawać nagłej miłości z przyczyn 
obiektywnych 


PIĄTEK 


Fifa chodzi na korepetycje z wróże- 
nia do pani Pelasiakowej (to jest 
przyjaciółka jego babci). Dzisiaj prze- 
rabia wróżenie z fusów i interpretację 
snów. Uruchamiamy biznes od przy- 
szłego piątku, bo piątek to jest dzień 
magiczny. Przewidzieliśmy zniżkę dla 
młodzieży i staty abonament dla wier- 
nych klientów. 


SOBOTA 


Na bazarku koło domu spotkaliśmy 
Kuczmierowskiego - miał rozkładany 
stolik i handlował beretami. Fantas- 
tycznie mu szło (Kuczmierowski zbie- 
ra na skórzaną kurtkę z bajerami). Fi- 
fa pojechał do dziadka po rozkia- 
dany stolik, Piroman kupił gazetę i 
szuka ogłoszenia o hurtowni bere- 
tów. Nie czuję w sobie powołania do 
handlu naręcznego. Wygląda na to, 
że nici z BMX-a. 


NIEDZIELA. 


'Hurrra! Pokazałem Papiszonowi 


szóstkę z historii za konfederację 
barską. Obiecał mi rower, jak się. | 


podciągnę z geografii. Podobno 


odwołali redukcję u Papiszonaw 


pracy. Mama kupiła dużą colę i 
upiekła szarlotkę. Wspominała coś o. 
zakupach... aż s 
J.OLECH 

. Rys. M. Jasny 


0  ABRAKADABRA 


l Autor: STANISŁAW BISKO oraz wg 
i „KIH”,„Monto Enigmistico” I „Spato” 


" * KRZYŻÓWKA 


W wyrazach krzyżówki nie ma litery A 
i W rozwiązaniu podaj tylko, ile razy w diagra 
mie występuje litera L. 
POZIOMO: 5) obwieszczenie, rozporządze- 
l nie królewskie, 8) uprzyjemnienie, 9) owoco- 
wy, to np. porzeczka, malina, agrest, 10) rze- 
|| mieślnik zajmujący się szyciem futer, 11) upi- 
nany na głowie panny młodej, 14) kupowany 
w aptece, 16) na pochyłe wszystkie kozy ska- 
czą, 17) włoski lub laskowy, trudny do zgryzie- 
i nia, 18) do mięsa lub do klusek, 20) 2:2 - wy- 
nik meczu piłkarskiego, 24) wypowiadanie 
| słów, 25) stolica Litwy, 26) dziennikarz opra- 
cowujący bieżące wiadomości dla czasopi- 
sma, radia, telewizji; sprawozdawca, 27) nie 
igraj z nim. 
PIONOWO: 1) żółte grzyby jadalne, 2) ku- 
I iak, 3) ludojad z filmu "Szczęki”, 4) puch i pió- 
ra ptaków, 6) obszar, z którego wszystkie wo- 
dy powierzchniowe spływają do jednego Sy- 
stemu rzecznego, składającego się z rzeki 
l głównej i jej dopływów, 7) prowadzą samocho- 
dy osobowe, ciężarówki, 12) przewiew, 13) 
I batwana - ze śniegu, garnków - z gliny, 14) 
dola, 15) gwiżdżący ptak, 19) w piórniku, 21) 
potrawa, której głównym składnikiem jest ka- 
li pusta, 22) dostawać je, to znaczy dostawać 
lanie, baty (lub w świecach), 23) szybka 
podziemna kolej miejska. 


i 
i DZBANEK 


| Która z części 1 - 8 stanowi fragment 
dzbanka? 
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| ROZWIĄZANIA | 
| 7 POPRZEDNIEGO NUMERU 


UKOŚNIK MAGICZNY: spis, pasta, istota, sto- 
larz, ataman, arara, znak. 
NA WROTKACH. 7. 
|| JEDNAKOWE OBRAZKI. 2, 6. 

GWIAZDA LICZBOWA. 

p Pzedami: 6, 4, 5,8, 2, 1. 

L”' | 

r 


Lm 


Podane niżej 
liczby wpisz w pu- 
ste pola, tak aby 


suma sześciu 
liczb leżących 
wokół każego 


z czarnych pól 
wynosiła 111. 


ioZye, J8:419 
22, 24, 27, 29, 
32, 36. 


ROZWIĄZANIA ZADAŃ PREMIOWANYCH NR 1031 
z 5 numeru "Świata Młodych" z 30.01.1993 r. 


SZYFROGRAM. Samotność jest jak kropla rosy na pustyni i jak ziarnko pia 
sku w oceanie. 

UKOŚNIK TRZYLITEROWY. Prawoskośnie: Torwar, brokuł, muszka, pustka, 
kareta, palacz, harowanie, terminarz, piston, Kanada, zasiew, żagiel, Danuta, 
Batory. Lewoskośnie: tornister, browar, muskuł, puszka, kartka, paleta, ha- 
racz, nieszpory, pisarz, kanton, zasada, żagiew, daniel, batuta. 
KRZYŻÓWKA MAGICZNA. Barak, Adamo, raban, amant, kontratak, Adela, 
teren, aleja, kanak. 


Nagrody w wysokości 50 000 zł wylosowali: 
Anna Arlak - Sidzina, Arkadiusz Bogdan - Gilowice, Bogumiła Bogusławska - 
Czarnowąsy, Justyna Ciesielska - Gniezno, Agnieszka Guder - Łąkie, Anna 
Habarta - Pruchna, Michał Mizera - Andrychów, Longina Nowak - Leszno, An" 
na Roba - Dylów Rządowy, Karolina Wlazło - Wielki Komórsk. 


ga 


1.4 


PARER błyszcząca, a po dru- 
giej matowa. 


21 
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JEDNAKOWE 7; 
OBRAZKI l 


Wśród ośmiu - na pierwszy rzuł oka 1 
jednakowych obrażków, tylko dwa są 1 
identyczne. Czy potrafisz je wy ;zukać 
w ciądu 3 minut? Swoje rozwiązanie po 1 
równaj ż tym które ukaże się w następ 


FAIR NZPONEŚ | FH 
I 
* ROZETA : 
TRZYLITEROWA 
I 


Oddadnij 6-literowe wyrazy o podanych znaczeniacn 
i wpisz je do diagramu, tak aby w kaźdym palu znalazły 
się trzy litery. W rozwiązaniu podaj tylko wyrazy wpisywar 
ne prawoskrętnie 

PRAWOSKRĘETNIE: 1) wspólny odcinek pr zewodu go 
karmowego i oddechowego między jamą ustną a orzały 
kiem, 2) zwężona część butelki, 3) część diagramu rzy 
żówki, 4) otwierając drzwi, naciskasz ją, 5) bałagan, 6) Ka- 
ra za grzechy, 7) Stefan, król Polski, 8) wykręt fortel, 9 


1) ptak o czarnym upie- ] 
członek orkiestry wojskowej grający na bębnie, 10) lączy | 


rzeniu, naśladujący gło- 
sy innych ptaków, 2) 
pieczenie w przełyku, 
3) przechowuje i sprze- 
daje rzeczy pochodzą- 
ce z kradzieży, 4) 
szpieg, 5) karteluszek, 


zakochanych, 11) upomnienie za niewłaściwe zacnowar 
nie, 12) skrawki 

LEWOSKRĘTNIE: 1) nie święci je lepią (w przysławiu), 
2) wyszło z worka, 3) wzorzysta wstążka tkana z grubych 
nici wełnianych, w ubiorach ludowych używana do prze- 
wiązywania w pasie, 4) siedzi w niej kanarek 5) sąsiadka 
z Zachodu, 6) stały pomost poziomy między burtami stat- ] 
6) diabeł, szatan, 7) ku, 7) pałeczka dyrygenta, 8) do sejmu odbywają się co 
werwa, animusz, 8) cztery lata, 9) kończenie biegu; finisz, 10) Czesław, laure- l 
skrzyżowane pręty że- at literackiej Nagrody Nobla, 11) golizna, 12) można ją wy 
lazne, 9) miękka tkani- tapetować. 
na jedwabna lub bawet- 
niana po jednej stronie 
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PUNKTY! 


Jeżeli rozwiązałeś już 
pozostałe zadania i ła- 
migłówki dzisiejszej 
Abrakadabry, możesz 


a w nagrodę za wytrwa- 
łość narysować sobie 
obrazek. Wystarczy 

% | w tym celu połączyć li- 


A adludiozuinoiodinoinoioio 


niami prostymi kolejne 
punkty od pierwszego 
do ostatniego. 
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ZADANIA PREMIOWANE NR 1037 


Wystarczy nadesłać prawidłowe rozwiązanie jednego z zadań oznaczonych 
gwiazdką, aby wziąć udział w losowaniu 10 nagród po 50 000 zł. Rozwiązanie 
prześlij w ciągu 10 dni od daty tego numeru pod adresem: "Świat Młodych”, ul. 
Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, "Zadania premiowane nr 1037”. 
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MŁODYCH 


I Wysyłając rozwiązania 

I zadań Abrakadabry, l 
l naklej na kartę 

H pocztową ten kupon. 

i Przy losowaniu nagród kartki 

. BB bez kuponów nie będą 

i brane pod uwagę 
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© Mam 9 lat, chodzę do III klasy podsta 
wówki. Bardzo lubię robić zdjęcia, jeździć na 
rowerze i czytać książki. Uwielbiam pisanie li 
stów. Czasem mi nudno. Obiecuję, że odpi- 
szę na każdy list, choćby ich były tysiące. 
Agata Marczewska, ul. 1 Maja 85/4, 21-100 
Lubartów, woj. lubelskie © Jestem zwario- 
waną szatynką o niebieskich oczach i stra- 
szną romantyczką. Mam 14 lat, jestem Wo- 
dnikiem. Kocham morze, góry, szalone po- 
mysły, zwierzęta i romantyczne spacery w 
deszczu. Słucham NKOTB, Roxette, 
Salt'N'Pepa. Chciałabym nawiązać kontakt z 
chłopcem w wieku 14 - 16 lat. Czekam. Kata- 
rzyna Miłejko, ul. Twarda 28 m 25, 00-853 
Warszawa © Jesteśmy bardzo wesołymi 
szesnastolatkami. Chcielibyśmy poznać miłe 
dziewczyny o podobnych do naszych zainte- 
resowaniach. A interesujemy się dobrą, no- 
woczesną muzyką, lubimy czytać dobre cza- 
sopisma i oglądać dobre filmy. Bardzo lubimy 
tańczyć. Prosimy o dołączenie znaczka, zdję- 
cia mile widziane. Paweł Kałucki i Andrzej 
Jasnowski, ul. Sienkiewicza 80, 58-240 Pi- 
ława Górna, woj. wałbrzyskie © To ja, zwa- 
riowana trzynastolatka spod znaku Wagi. 
Nigdy nie opuszcza mnie poczucie humoru. 
Moje hobby to czytanie ciekawych książek, 
przyroda i wycieczki. Słucham każdej muzyki, 
a szczególnie lubię K. Minogue, Roxette i 
NKOTB. Cenię u ludzi szczerość i poczucie 
humoru. Odpiszę na każdy list. Małgorzata 
Kozak, ul. Ofiar Oświęcimia 39/4, 59-870 
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Mirsk, woj. jeleniogórskie © Gio manko 
człowieki! Mam 14 lat na kręgosłupie (skoń 
czone w kwietniu), długie, szatynowało wło 
sy, a na imię mam Dobruśka (pseudonim 
Luśka). Urodziłam się Baranem (znak zodia 
ku). Słucham tylko i wyłącznie punk rocka 
Moi idole to Defekt Mózgu, Proletaryat, Ko 
branocka i IRA. Uwielbiam też GAGĘ ("jesto 
śmy punkowcami”...). Nie cierpię chodzić do 
szkoły. Chadzam tam, żeby się spotkać z 
kumplami. No, może nie tylko... W przyszło 
ści chciałabym zostać chirurgiem. Ludziu! Je 
śli kochasz rocka i nie tylko, napisz! Dobruś- 
ka Kubik, Dąbie Dolne 9b, 42-599 Dąbie, 
woj. katowickie © Jesteśmy trzema czterna 
stolatkami, mającymi fioła na punkcie piosen 
ki Crystal Waters "Cyganka". Poza tym słu 
chamy wszystkiego, co jest dobre dla ucha. 
Mamy duże poczucie humoru i wiele fajnych 
pomysłów. Chciałybyśmy korespondować z 
młodzieżą z całego kraju. Odpiszemy na każ- 
dy list, w którym znajdziemy znaczek. Bogna 
Nawrocka, os. Szare Zegrze 13/19, 61-249 
Poznań; Aśka Wąsek, os. Rzeczypospoli- 
tej 14/112, 61-397 Poznań; Kaśka Pasik, 
os. Rzeczypospolitej 11/1, 61-397 Poznań 
© Mam 15 lat, 170 cm wzrostu i jestem sza- 
tynką. Mój znak zodiaku to Koziorożec. Inte- 
resuję się narciarstwem, które uprawiam, i 
muzyką. Uwielbiam chodzić po górach, 
podróżować itańczyć. Należę do zespołu 
tańca nowoczesnego, uczę się języka angiel- 
skiego i francuskiego. Piszcie do mnie. Anka 
Ławnik, ul. Harcerska 7/12, 43-100 Tychy, 
woj. katowickie © 13 lat temu moje zielone 
oczy po raz pierwszy ujrzały ten świat. Mam 
blond włosy i 165 cm wzrostu. Mój znak zo- 
diaku to Lew, a ulubiony ciuch - siwy golf. Je- 
śli czasem zżera Cię nuda, to złap kawałek 
papieru i jakiś długopis i napisz do mnie. Od- 
piszę na pewno. Joanna Czerwonka, ul. 
Boya-Żeleńskiego 1, 75-713 Koszalin © Je- 
stem czternastoletnią, wysoką szatynką o 
zielonych oczach. Urodziłam się pod zna- 
kiem Bliźniąt. Interesuję się muzyką, tańcem i 
sportem. Bardzo lubię grać w siatkówkę, ko- 


szykówką i tenisa stołowego Uwielbiam 
Albana Snap, IRĘ, Double You, Salt N' Pon 
Czekam na listy od chłopców | dziow: ZYN u 
wieku 14 - 15 lat. Znaczka nie wymag Pay 
lecz proszę o dołączanie zdjęcia Weroniką 
Kolenda, ul. Podsupraśl 7, 16-030 Supraśj 
© Jostem wesołą dwunastolatką o 57 ryc 
oczach. Słucham NKOTB, Jacksona 
SaltN'Pepa. Moim idolem jest Patrick Sway 
ze. Odpiszę na kaźdy list, w którym znajda 
znaczek. Karolina Bubczyk, 14-305 Bogu. 
chwały, woj. olsztyńskie © Chodze do / 
klasy, moim ulubionym przedmiotem jest bic 
logia, choć inne przedmioty interesują mnic 
również. Uczę się języka angielskiego. Bar 
dzo lubię zwierzęta, mam psa. Moją pasją są 
konie. Jeżdżę konno i uprawiam pływanie 
Poza tym jeżdżę na nartach i sankach, a W 
lecie na wrotkach, deskorolce i rowerze 
Mam młodszego brata, z którym grywam w 
gry komputerowe i planszowe. Czekam na ii 
sty. Dominika Walas, ul. Poczdamska 
13b/4, 42-612 Tarnowskie Góry © Mam |: 
lat. Interesuję się fotografią, zbieram wido 
kówki, hoduję kaktusy, bardzo lubię książki 
Moi idole to NKOTB. Odpiszę na każdy list 
Mariusz Wójcik, ul. J. Matejki 1/43, 39-400 
Tarnobrzeg © Jestem wesołą czwartoklasi 
stką. Lubię układać puzzle i czytać książk 
Słucham każdej muzyki, uczę się angielskie 
go. Chciałabym korespondować z dziewczy 
nami w wieku 10 - 12 lat. Odpiszę na każdy 
list. Anna Kubiak, Sarnów 1, 99-205 Dali- 
ków, woj. sieradzkie © Mam 12 lat. jestem 
spod znaku Raka. Jestem fanką M. Jackso- 
na, słucham także Kazika, Roxette i GNR 
Nie lubię NKOTB. Lubię tańczyć, czytać "ŚM" 
i inne młodzieżowe czasopisma. Chciatabym 
korespondować z dziewczynami w wieku 12 
14 lat. Odpiszę na każdy list, w którym znaj- 
dę kopertę i znaczek. Natalia Lipińska, ul. 
Zachodnia 7/7, 65-552 Zielona Góra 
© Mam 12 lat i poczucie humoru. Kocham 
muzykę, zwierzęta i sport. Lubię czytać 
książki. Agnieszka Pawłowska, ul. Królew- 
ska 8, 08-540 Stężyca, woj. lubelskie. - 


IDOLE: © W zamian za wszystko, co doty- 
czy Corey Haim i Mr Big oddam masę in- 
nych materiałów. Nawiążę korespondencję 
z ich fanami. Proszę o znaczek. Anka Ja- 
sińska, ul. Świerczewskiego 160b/1, 58- 
531 Łomnica, woj. jeleniogórskie © Po- 
szukuję wszystkiego, co dotyczy NKOTB, 
Adamsa, Gorana Ivanisevica, Jurgena Klin- 
Ssmanna, Scottie Pippena, EMF i zespołu 
Wilki. W zamian oferuję ogrom wiadomości 
o Waszych idolach. Proszę o znaczek. 
Magda Włodarczak, 64-604 Uchorowo 
25/15, woj. poznańskie © W zamian za 
materiały o Joem i NKOTB oddam materia- 
ły o Roxette, Sandrze, DM, Adamsie, D. 
Johnsonie. lwona Kozak, 76-039 Biesie- 
kierz, woj. koszalińskie. . Poszukuję Wszy- 
stkiego o K. Sutherlandzie i K. Baconie 
oraz o filmach "Linia życia”, "Pokolenia", 
"Santa Barbara” i "Dynastia". Kamila Tur- 
ska, Zawiszy Czarnego 13 m 47, 91-829 
Łódź © W zamian za plakaty i artykuły 
o aktorach z "Dynastii" odstąpię plakaty 
_ i wiadomości o Roxette, Jacksonie, Prinsie, 
Pet Shop Boys, Army of Lovers, NKOTB, 
Queen, P. Abdul, Sandrze, Scorpionsach, 


Salt'n' Pepa, GN'R, Madonnie, Nirvanie 
i wielu innych. Włodzimierz Neubart, Al. 
Niepodległości 80/35, 88-100 Inowrocław 
© Poszukuję wszystkiego, co dotyczy 
NKOTB, a szczególnie adresów. Na wy- 
mianę mam plakaty Jacksona, Roxette, Bil- 
la Cosby'ego, Genesis, Mercury'ego i inne, 
a także naklejki piosenkarzy. Plakaty mogę 
także sprzedać po 3 tys. zł za jeden. Ilona 
Stanisławska, ul. Wysocka 38/a, 89-600 
Chojnice 6 W zamian za plakaty Jacksona 
oddam plakaty Billa Cosby'ego, Krzysztofa 
Antkowiaka, Alfa, Ch. Lamberta, Tiny Tur- 
ner, Beatlesów, Adamsa, Cruise'a, 
NKOTB, Erasure, Presleya, Kris Kross, 
Madonny, Slasha, Roxette, Nirvany, Mr 
Big, Red Hot Chili Peppers, Turbo B, Dr. 
Albana oraz książeczkę z "Brava" o GN'R. 
Agnieszka Chrobak, ul. Dąbrowskiego 
3/8, 64-920 Piła. © Poszukuję wszystkiego 
o piłkarzach szwedzkich, a szczególnie 
o Thomasie Brolinie - mogą być również 
obrazki EURO'92 i z gum "Football". Odku- 
pię kasetę wideo z meczami EURO'92. Po- 
szukuję również koncertów Roxette z MTV 
i 3Sat na kasetach wideo. Za materiały od- 
dam co tylko chcecie. Anka Mazurek, ul. 
Szczotki 73/9, 43-503 Czechowice-Dzie- 
dzice © Poszukuję wszystkiego, co doty- 
czy NKOTB i Roxette oraz plakatów Jac- 
ksona. W zamian oferuję plakaty Tiny Tur- 
ner, Bon Jovi, Donovana, McCartneya, Ma- 
donny, Costnera, Prince'a, Myszki Miki, 


Guido Celli i bohaterów "Dynastii". Joanna 
Nowicka, ul. Cegielniana 2a/25, 62-800 
Kalisz © Za wiadomości o serialach *Dzień 
za dniem” oraz "Dzieciaki, kłopoty i my” od- 
stąpię naklejki z zespołami i wykonawcami 
Gośka Prokopczuk, os. Dąbrowskiego 
2/20, 63-700 Krotoszyn © Za plakaty Que- 
en oferuję znaczki pocztowe, nuty na key- 
board, adresy firm samochodowych, zdję- 
cia Stallone'a i Schwarzeneggera oraz wie- 
le plakatów piosenkarzy, aktorów i zespo- 
łów. Radosław Rychlik, Przybysławice 
134, 63-440 Raszków, woj. kaliskie © Po- 
szukuję materiałów i wiadomości o Bad Bo- 
ys Blue. W zamian oddam materiały i kase- 
ty innych zęspołów, mogę też zapłacić. Na- 
wiążę kontakt z fanami BBB. Lena Piąt- 
kowska, ul. Strzelecka 37, 62-050 Mosi- 
na © W zamian za materiały o GN'R od- 
dam masę materiałów .i plakatów NKOTB, 
Cruise'a, Pet Shop Boys, Nazaru, Genesis, 
bohaterów "Dynastii" i "Twin Peaks”. Odpi- 
szę na każdy list, w którym znajdę zna- 
czek. Monika Żmuda, ul. Poniatowskie- 
go 6/5, 32-050 Skawina © Za plakaty i ar- 
tykuły o GN'R i IRA (nie z "Brava" i "Dziew- 
czyny”) oddam plakaty NKOTB, Right Said 
Fred, Top One, Tiny Turner, A-HA, U2, 
Cher, Cruise'a, Jacksona, Costnera, DM, 
R. Gere, Genesis, Hawkesa i innych 
© Proszę o znaczek. Justyna Bekesin” 
ska, ul. Wiśniowa 4a, 05-230 Kobyłka k- 
Warszawy. 
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Dziś kolejny WIELKI KONKURS "ŚWIATA MŁODYCH” z supernagrodą - wycieczką do bajkowej krainy LEG 
LANDU. Rozlosujemy też 10 nagród-niespodzianek. Co dwa tygodnie testujemy was z różnych dziedzin wiedzy: muzyk 
filmu, sportu, motoryzacji, geografii, historii itp. Fundujemy: sprzęt audio-wideo, komputery, wycieczki do Euro. 
disneylandu, Legolandu i wiele, wiele innych. Mamy nadzieję, że każdy znajdzie coś dla siebie. / 
Odgadnijcie, jakie rasy psów prezentowane są na zdjęciach poniżej. Odpowiedzi - tylko na kartkach pocztowych, z 
nakle-jonym kuponem nr 5 - wysyłajcie pod adresem: "Świat Młodych”, ul. Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, z 
"Konkurs z supernagrodą”. Wśród tych, którzy najczęściej startują w naszych wielkich konkursach roziosujemy dodat. 
kowe atrakcyjne nagrody. A 


| grody-niespodzianki otrzymu 
| Tomasz Zięba (Nowy Sącz), Maria 
„ Likierska (Poznań), Ewa Truchan 
| (Bytom), Waldemar Kielak (Bia 
| Podlaska), Marcin Wrona (Toruń), 
, Magda Nowaczyk (Piła), Adam V 
| czewski (Siedlce), Marcin Ka- |- 
linowski (Gumowo. ,  « 
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